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Faszyzm włoski w przededniu upadku.
Naprężona sytuacja w Rzy-Ttię.

Napływ faszystów
WIEDEŃ, 17. 6. ,,N. 'Fr. Pre-sse;" z H/.y- 

imi. Ogólna isyluacja jtóst banizo naprężona, 
ponicważ komuniści próbują zorganizować 
strejk i m anifestacje uliczne. Yk Rzymie 
pianuje zdenerwowanie przypom inające cza­
sy pochodu faszystów1 na Rzym. W o ska są 
skoncentrowane. Równocześnie 'daje się za 
uvy£iżyć zwiększony przypływ l’asz|ystó\v z 
całych W ioch do Rzymu. [Widocznie chcą 
om hyc przygotowlani na Iwlszelkie ewen­
tualności.

Miusolini oblatuje zmienić kurs. — 
Gabinet koncentracyjny ?

RZYM, 17 6. (Pat). [Słychać, że m ini’ 
strow je oddali Mus.;ptiniemu do (dyspozycji

siwbje leki. Na konferencji ipraedslawicieli' 
stronn icilW! Izby deputowanych oświadczył 
Muisisolmi, że jest zctecydowlany przeprow a­
dzić daleko idące zm iany Iw składzie gabi­
netu oraz (W polityce (rżtphi.

RZYM, 17. ,0 i Pat). jObiesga tu pogłoj 
ska. że król wezwał (wlczoraj do siebie wie­
le. wjybilnych osobistości,' z Iklórymi onra,i 
w iał spraw ę ulW orzem a gabinetu k o n c e n ­
tra cy jn eg o , do (którego prócz Ahnssoiiniego 
W esz 1 i 1 iy, eksprem ierzy Giolilti, Saiandra i 
Ortando.     ‘   •

P Z YM, 17. 6. *-P a l). iKięroWd ictw a Wi ęk- 
-szości stronnictw 1 kvżyiwwą robotników, aby 
nie rozpoczynali fstrejku i czekali na hasło 
Swoich organizacji partyjnych. W nocy ze 
roboty na niedzielę aresztowano podćłmo 
70 komunistów,

P u 7i Doumergtie o prawach Francji.
T*ARYŻ, 17. 6. (Pal). Orędzie pretfyddrt- 

ta republiki do parlam entu podkreśla, -■ że> 
za brak atm osfery pokojowej W żadnym 
razie nie ponosi odpowiedzialności F rancja 
która nie [żywo żadnych niebezpiecznych aml- 
bucji, a dąży jedynie (do uzyskania przyrze­
czonych jej zobowiązali oraz (niciluzorycz- 
nyich gw arancji bezpieczeństwa. F rancja .
N IE  ZREZYGNUJE Z PR \W A KONTROLI
i z praw a zastosowania [siły. k tóre przysłu­
guje jej w  istoisunku (do zwyciężonego na 
zasadzie traktatu, gdyby spostrzegła, że zwy­
ciężony zamiast wykonywać przyjęte przez 
sie zooowiązania, przygotowuje rewanż. “

Orożtiy Herluta pod anrespm nacjonalistów niem.
/  poWodu m ian owiania geh. *N olletu m i­

nistrem  wojny oświadczył prezydćnl m ini­
strów  H erriot WioMi dziennikarzy ,co na­
stępuje :

Gen. Noilet poinfonm owiał nm ic o tern. 
co się  w Niemczech dzieje i o czcm po 
części jnż wiedziałem. Generał, k tó ry  zna; 
dobrze Niemcy], m a pohie (przekonanie, że 
Niemcy organizują się  na nowo wiśród po- 

J ?dobitych W arunków jak Prusy po reku 180G 
po pogromie pod Jelną t— Red ). .Jestem: 

zdecydowany upraw iać liberalną politykę, 
wobec niemieckiej dem okracji ale potrzeba, 
aby ona przeszkodziła nacjonalistom  w u- 
praW ianiu ich propagandy i ,agitacji orga-i 
nizacyjnej. Jest konieczna zm iana oltet nego 
sytstejinu. Jeżeli nie otrzymamy (satysfakcji, 
bądźcie przeoknąni, że i
WYSTĄPIMY WOBEC NIEMIEC O W IE­

LE- OSTRZEJ NIŻ (INNI,

chodzi na;m bowiem o /.abe/pieczenie poko­
ju, poszanowania dla naszych p raw  i roz,. 
woju demokratycznego. Niemcy m uszą wie- 
dzieć, że jesteśmy liberałam i, ale że nic 
dam y się oszukać. Udział gen Nollela W 
rządzie jest dla nacjonalistów  i dla
stkich Niemów widbcczną oznąką, że nie 
poz\vbluny się im oszukaie;i nic pozwolimy 
im skom prem  i Iowa ć pokoju.

Wizyta Herrlofa u posła niemieckiego.
PARYŻ, 17. (i. (Pal). (Wizyta H erriola 

u am basadora niemieckiego wyiwblala w iel­
kie: wrażenie. Je,sito pierwszy wypadek od‘ 
czasu zaw arcia pokoju, że francuski pre­
zydent m inistrów  iskłada wizytę niemieckiej 
ambasadzie w Paryżu

Delegacja polska na międzynarodowa 
konferencję pracy.

GENEWA, 17. fi (Pat.). Skład deiegacji polskiej 
:na G-tą międzynarodową konferencję pracy Delegat 
rządlui jSokial, prezes sejmplwej komisji pracy poseł ks 
Woycicki. kienownik referatu międlzynarodo,vego u- 
slawodastwa pracy Hoszowski, jako rzeczoznawca rzą­
dowy . dalej p. Stanisław Opolski z ramienia praco­
dawców: \ndrzcj Teller redaktor „Metalowca!1, jako 
przedstawiciel »'obotniko\v i Wojciech Gołdykowskil 
jako rzeczoznawca. Wczoraj wybrano przewodniczą­
cego, którym został Branting

tpldemja samobdjsfu) iv Wiedniu.
W łEDEft, 17 G. ."(Pal.). W«dle danych statyslycz- 

jiycb w  ostatnich G-ciu tygodniach 500 osób popelb 
niło  samoiiójSlWp. Stoi to w związku! z n ie u m y ś ln ą  
sytuacją gospodarczą w kraju. . j

— — i

Niemcy spodziewają sią odebrać ?oznadshie.
Zuchwale enuncjacje w Gdausku.

GDAŃSK, 17. (i i (AW). 'Po zjeździć hi­
storyków hanzealyckirh, który m iał ćha- 
rak te r w yraźnie Wymierzony przeciw  Trak 
tatowi Wersaliskiemu odbył się 1u ostaitnio 
zjazd bursclienschaftów  nieimioćkich, który 
nie zachowywnł żadnylch pozorów w a ta­
kach na tratetat wfersatiski (i głoszeniu bać 
sta rewanżu Prezyident senatu  Sabni wy­
głosi! na  olm zjazdach pzowinistyzene i 
wjyjnfejrzone m zeeiw ko traktaloAYi wersal- 
skiejtnu moiwty. Sen. Strnng jyv moWie .swej 
zaznaczył, że tak jak nad  "Renem od' niepa-

/  ■

miętnyeli czasów toczy się (walka lak samo 
na Wlschottzie. toczy się  Walka o Wistę. Pra- 
W|a nieniicckie tło Mosty ęsą uzasadnione ty­
siącletnią kulturalną pracą. Oświadczy l,żc 
nadejdzie dżień, W którym  (nie będzie żad ­
nych ceł między GdiańsMem a Poznaniem, 
jak  między Strassburgiem i (Kłajpedą, gdyż 
tery torja  te znajdować się będą w: p^siah 
daniu narodu pieni,tećkiego. Mowjy tej wy-, 
słuchali członkowie senatu z Sahmem na 
czele żywo ją  oklaskując.

Litwa przed bankructwem gnspo- 
darczem.’ 4 j ■

GDAŃSK. 17. o. (A\V). „Halt Presse w korespou- 
klcncji 7. Kowna w następujący .-.posób cbarakteryzuje 
sytuację wewn polityczną Litwy: .

Brak yf«łylbw. brak gotówki, upadek handlu1 i 
przemysłu, grożąca zależność od1 zagranic}, ' potwormiei 
ciężary podatkowe 'wywołane wielkienii wydatkami 
na utrzymywanie annji na stopie wojennej, grożąc-’ 
zanik oorotu tranzytowego między Rosją a Niemcem) 
ze względu na bliskie już urnowy polsko-rosyjąkot 
niemieckie —- oto są momenty natury gospodtuezej], 
które spowodowały m. i. ustąpienie oslatntego -ządu. 
Prooz tego siwieitlzić należy korupcję, niszczącą naj-i 
wyższ szczeble administracji, fałszeajslwo baiknolow’ 
litowycli1, z (któremi związane jest nazwisko mi. fman-1 
sóW’ Pctrolisa, Osławiona gospodarka niejakiego La- 
pina W departamencie handlowym, ■ wszystko to ]x>- 
woduje iż autorytet rządu coraz bardziej podrywany 
jest przez własnych obywateli.
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Dsntysfyczne ambulatorium
tiętrzynshlego Zi,(nncazy &o3cu(Bm U. a^zkuląKoiiarkiega) z? le g ity m a c ją  na ra ty .

Krwawe drogi faszyzmu,
Z .Rzymu nadeszła przerażająca wiadomość

0 zamordowania sekretarza włoskiej partii aoejaii- 
stycznej tow. M ateotti’ej(o

Mateotti zginął z rąk  faszystów. Aresztu w ano 
wiel6 osób, chwycono, między innemi, : redaktora 
póiurzę lowego irganu  Mussoliniego „Corriere d’ 
Ita lia0.

Mateotti wykrył olbrzymie nadużycia faszy­
stowskie i nosił przy sobie dokumenty, które stwier­
dzały zbroam,) faszystów, a ' które miał ujawnić 
w Izbie Deputowanych. Ńa kilka dni przed śmier­
cią wypowiedział wielką i , długą mowę, w któiej 
opowiadał liistorję komisji wyborczej, zorganizowa­
nej przez rząd wioski, a w kuluarach Izby zapo- 
x nadano rewelacje, które odsłonić miały przed świa­
tem prawdę o rządacn, kióre wedle mniemania
1 niektórych polityków polskich, są tryumfem prawa 
i porządku, spoKoju i bezpieczeństwa publicznego. 
Życie polityczne W łoch stało się od lat dwu cmen­
tarzem wszelkiej ideji, wszrelkiego postępu i wszel­
kiej moralności. Pod władzą „czarnych Koszul", 
w  atmosferze reroru i pracy, zdobywanej za cenę 
przystępowania do związków faszystowskich — re­
kiny kapitała i ich jurgieltnicy w polityce i dzień 
nikarstwie zdobywają majątki Zanika opinja d u - 
bliczna. Panuje . deiatorstwo i szantaż. Zamiera 
prawo.

Słynny prawnik M onara, prezes najwyższego 
sądu kasacyjnego^ który miał odwagę oświadczyć,

że dekrety p. MussoUaiego nie są i ustawami, na 
których opierać się mogą w yroki sąaowe — otrzy­
muje z ręki dyktatora dymisję. Po co prawo? W y­
starczy gioźny gest księcia Mussoliniegd," jego sło­
wo, jego groźba, jego wola

System, który narodził się. z gwałtu, który 
cały oparty jest na zaprzeczeniu prawa, który po­
deptał konstytucję, przekreślił demokratyczną ordy­
nację wyborczą i wszystkie zdobycze polityczne 
całego stulecia — ' system taki musi doprowadzić 
z jednej strony do rozbojów, które odsłonić miał 
szlachetny socjalista Mateotti, i do zbiodni, której 
padł otiarą., • •• j  "

Zabójstwo podstępne i zbójeckie M ateotii’ego 
rzuciło n<> ten porządek Benita Mussoliniego i na 
wolność, której strzegą jego 'czarni ' pretorjanie, 
światło ponure, od którego zadrżało Sumienie świata
cywilizowanego.  ............................. ' ,

l Mateotti, prawicowy socjalista ; włoski, aczeu 
Filipa Turatiego, idealista z całego układu umysło 
wego, poeta liryczny, z nastroju człowiek, który 
wierzył w lepsze ja tro  Włoch i Ludzkości najlep­
sze siły swoje oddał na służbę Ideałowi, P raw a 
i Sprawiedliwości — zginął, jak  żołnierz wolności. 
Cała Międzynarodówka staje dzisiaj u jego mogiły, 
cały olbrzymi świat zorganizowanych robotników, 
wszyscy uczciwi ludz;e bez. różnicy politycznych 
przekonań. Faszyzm poranii i podeptał Sumienie 
Ludzkości.

«u

Jak jndbk p- iM a d  guspoHarourai a-1 lidanuhu
Nacjonalistyczne' pismo [niemieckie „Der 

Schwarz e AdlVr‘‘ Wystąpiło przeciwko by 
łernu .senatorowi JeWelowIskiemu z .'za rzu ­
tami, jz jako senator Iwńęcej dbał o własne 
interesy, niż o  interes publiczny, V. Jci- 
wbloWski n ie  pozostał dłużnym  (odpowie­
dzi i (w liście totwiarlym do senatu ze swej 
slrony .postawił ;szereg icjeżkich ‘zarzutów  
senatowi.

Między innymi p. JeweloWslb [zarzuca 
że niektórzy senatorzy wyzysku ją [swoje sta­
nowiska, upraw iając [interesy ze szkodą dla 
m ajątku Womego Miasta.

Lisi powyższy, wywołał szereg odpowie­
dzi tak iw prasie1 jak i Nv sejmie. W końcu

sejm wyznaczył [specjalną komisję dla zba­
d an ia , za,rzutów, postaw ionych senatowi 
przez p. 1 Jewfelow^kiego

Badania komisji Wykazał), iż przed li­
niową polsko- gdańską, podpisaną 5. sier­
pnia 1921*;i\ senator iJcwieloWski osiągnął 
cały  szereg ustępstw  ze [Strony swego kont 
Lrahenta p. Plucińskiego. P. 'Pluciński u'V 

[stępował z niesłychaną naiwnością z po- 
f zycji, 'które [saiń senat (uWażał za stracone! 
dla isiebie.

.leszcze większą niespodzianką byty dla 
opinji polskiej rew elacje senatora JeWelo-.1 J  wlskiego co m  bogacenia Isię innych sena-t 
Lorów kosztem majatku Wolnego Miasta. Ok

kazali, się przyarni], iż kapitał ubezpieczeń 
społecznych • Pouiorzu, .należący d o -m a ją t­
ku całej prow incji t, zw. zachodnio- prus­
kiej przeszedł iw ręce jprywialnego towarzy­
stwa akcyjnego ,,,Die Danzig“ ' ‘..... ............ .

Badania komisji, dają dużo ciekawego 
ni.i ter j cłu co do sposobów ukrywani; ka­
pitałów b. prow incji zachód.-pi uskiej przed 
praw ym i spadkobiercami tj. województwem 
pom orskiem  i rządem  polskim. I tak n. p. 
kapitał loWarzyslwl asekuracyjnych , zerka 
inotoWiany przez pryw atne towarrysiw o ak­
cyjne w 90 proc powinien należeć do Pol­
ski, Sciiatorplewelowski naWet n ie wiedział, 
iż sonat oddał w [prywatne ręce majątek, 
nic swój l. j. .Wolnego Miasta, lecz cudzy, 
t. rządu połsidego

Dopiero z ust obcego [senatom dowiadu 
jem y się o rozdawaniu p rz e ; jspnal pol­
skiego m ajątku różnym  prywatnym Osobom. 
Jeisl pizyle.ni rzeczą nie Ido uwierzenia, iż 
takich objoklów, dd których Polsku ma bez 
Względne prawlo,-znajdowńlo się w Gdań 
sku, jako stolicy rowincj 5 P rio  } Zach, 
dnieli okoro JO. Większa część lycji objelć 
tów  przeszła to ręce [prywatne.

D pi m a piibliieznu n ic w ied z ia ła  n ie o 
tym  n iesły ch a n y m  ra b u n k u ; k tóry  d lii i,cza 
s ię  na p rzesz ło  - 1 0 0  [m ilion ów  m a rek  zło.-' 
tych, - ■ ■ ■ ■   i

ZmnleJszurtiP kinnerfu -ui^gla do Niemiec.
'WARSZAWA. ‘ 17. f. . (AW). Związek 

Przemyisłowćów górnośląskich puli!ikujeko­
m unikat skierowany 'przeciw rządowi nie 
mlieickiemu, który oznaczył fconlygent węgla 
górnośląskiego importowanego do, Niemiec 
na '500.001! tonu miesięcznic, podczas gdy 
W istocie rzeczy kontyngent ten powinien 
'Wlynosie 12,100,000 tonu. Istnieje skutkiem 
tego zaostrzenie kryzysu na ii. Śląsku. Nah 
leży pamiętać, że podczas lokupacji IIu liry 
polski węgiel ■ górnośląski uratował prze 
m ysi niemiecki, gdy produkcja W Ilubrze 
spadla do minimum.

: Pozbawiają dalej pracy
\NARSZa \ s A, 17. iczerwća. (Tci. wl 

Zakłady żyrardovyskie zamknęły prace na 
2 tygodnie rzekomo dla układów! z robotni­
kami o zniżenie plac,

E  3 eateu 3VWUiago.
„JUDASZ Z KAR10T1IU“ dram at w  :>. u kij 

tach K. II. Ilfizi]iaoroii>',skicf/o.
Zaznaczając, że.1 n ie  przem aw iają mi do 

przekonania usioeriizoWane [mister ja czy o- 
ra to rja  religijno, plącę równocześnie z cay 
łą bezstronnością .odnicśc się Uo wyli i mego 
bądź co liądź utw oru iRoztWoi oWskiego:, któ­
rym wi ostatnich czasach ze szkodą dla swej 
działalności literackiej coraz częściej Wy­
chodząc z koła zadam y fwórcztej, Maje wf 
szrankach zgiełkliwej publicystyki, jako je 
'den z upo/ugelów, tego porządku rzec^yt 
który W razie uzyskania przeWagi, sprow a­
dziłby najchaolyczniejszy 'nieporządek spo­
łeczny i polityczny. Ta skłonność do poe 
litykom anji tern dziwniejsza jest i. pisarza, 
który W górnych regjonach, dalekich ocŁ 
codzienności zdarzeń, szuka tem atów dla 
iswych natchnień i z prądem  realistycznym 
w  sztuce pic ynja (nic Wspólnego.

Posiać Judasza czyto jako (symbol, czy- 
to jako [postać .realna, ąuasi historyczna' 
może pociągać fantazję autora.. Z legen­
dy biblijnej przeszedł on fW wierz>-niaj i Wy­
obrażenia ogółu jako  wyrzutek ludzkości, 
u k o  zdrajca  isWego m istrza !i nauczyciela^ 
Najpospolitsze to pojmowiuiie nie może być, 
oczywiście podli ładem  dla tworzywa arty 
stycznego; .J wlaisz w  dziele [sztuki, nie moi 
że być banalnym  człowiekiem (występnym*

który  za ;3(J srebrników! (wydał Jezusa kii-' 
planom . Jtoztworowski, pisarz o [cechach re- 
ligijno- niiis^yicznego światopoglądu, właści 
wycb kalblicyizmowi., (nie. inęógł (Wyonrazićhso 
hic Judasza, jako istotę demoniczną, jako- 
potęgę przeciwstawiającą ,się z tych  czy o- 
wych względów ideowych cichem u i c ie r­
piącemu Synowi cieśli z N azarem ; jako, 
a r t y s t a  nie (mógł odtworzyć go jako niezajji 
m ującą posiać, przekazaną przez tra d y c ję .! 
N ie zrobił z niego anrr tragicznego b o h a te ra ,1 
ani przerażającego Zbrodniarza^ -k az iił.m u  j 
być tylko nieszczęśliwym ezlówiekicm. i

1 len arlyslycznie piękny pomysł ujm u­
je  d la  Całego utworu, [który nie jesl d ram a­
tem jakiegoś ^głębokiego problem u, ale d ra  
matem człowieka jako indywiduum  a udasz 
Iskarjota jeisl m ałym , biedńyrn kupcem o 
sercu, odczuWająceni' namiętnie ak nędzę 
Wszystkich maluczkich, jak’ potęgę i pychę 
Wszystkich możnych lego świata. I oto W 
Galileji, gdzie „sklepik m iał“ ; zjaw ia się 
ktoś, jakiś Nauczyciel now|ego życia,/i nor 
wiej sprawiedliwości. Ma on rozw alić świą­
tynię, gdzie s tro jn i w  purpurę, złoto i d ro ­
gie kamień ie Wlładńją Kapłani. 'Cichym, i u 
ci śnionym  obiecuje Wyzwolenie... a |inoc mii- 
s. m ieć Wielką, bo oto chodzą o nim w ieś­
ci, że robi cumą, i że to jest ten, którego 
zapowiadali prorocy. [Judasz uWfierzyll i po­
szedł za nim. Uwierzył, lże m isja Jeżusa, 
ma realne cele, że na 'on złam ać panują

icą przejiiiO'4 i (uoWą. ilepszą przygolowiać lu- 
dzioni przyszłość ńń ziemi. 'Wszystko ddbre, 
■cc ‘ prowladzi [do, legp [celu, co mołic zjed 
dnać jak największe rzesze z/wOlennikow. 
Niech nauczyciel robi cuda, by weń nv ic- 
rzyly masy, z klóremi anoźnaby i uszyć ńa 
.Icrozolinręi i W^-priiWk' tam 'rzeź krwawą W 
-chwili wlejśclia (w bram y stolicy mależy Mit 
niirzncić purpurowy; płaszcz na ram iona, 
aby wieUziano, że now[y król wchodzi do 
Jerozolimy.

Ta wiar:* i te pragnienia są aulcceden 
sami które ożywiały dusźę Judasza, zanim 
ukazał się nam  na pcenie. My widzrany go 
już ja so  człowieka, 'który ugina ,się pod cię­
żarem  zwątpienia. Załamała się jego w iara 
iw rnioc It ego, k tó iy  głosił się Zbawi,eielemj 
św'iala, u jrza ł się  miedzy gruzam i swych 
nadziej, pod! ru inam i Swego , osobistego 
szczęścia, bo oto żona poszła W cksiazic1 
adoracji za Nauczycielem, przeciw staw ia- 
jąc się. (czysto ziemskim, o najbliższą, real­
ną przyszłość zahaczającym marzeniom 
męża. On pragnął Królestwa ziemskiego dla 
isjilebile i 'wszystkich podobnych 'sobie,on w to 
nragnienie Włożył icałą duszę, całe życie. 
A ten, klury is'ę 'nazywał Synem Bożym, 
zwióidł i oszukał jegci i lud. H ydra nienaw i­
ści, trzym ana w  pętach ńiepojętego czaru, 
wydzielającego się z postaci Mistrza, pocay 
n,a syczeć. A kiedy do tego jeszcze przyłą­
czy się strucli o Własne hćzpieezeńslwb,

ł
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C Y R K
A. Komach i —  n^am iKa aa.
Qojazd tramwajami ŁD,' 6, 7, UL i 11

(przystanek: aawny gmach żandarmeiji).

UUIIŻItilłNIE WIEbKI fROGrinn A Tk h ftS Y JW :
Mr. III. OD DZIŚ, INY ZNACZNIE ZNIZCNh.

W każdą sob, ę o godz. 4 popoi. POPUl ARNE PRZEDSTAWIENIE dla kształ­
cącej się młodzieży po zniżonych cenach o 50°/0.

W niedzielę i święta po 2  V E U K IE  P R Z E D S T A W IE N IA  2
o godzinie 4 popoł. i o godz 8 wieczór.

U. Zjazd Związhn Robotn. Spółdzielni Spożywców
w arszaw a 13 czerwca, ;

1 Dzsfcn obrad.
Doroczny — piąty z kolei Zjazd R. S. S. roz­

począł obrady wczoraj o godzinie 11 rano w sali 
związku handlowców przy licznym bardzo udziale 
delegatów ze wszystkich stron kraju oiaz licznego 
zastępu gości. Ogółem przybyło 101 aelegatów, re­
prezentujących o4 spółdzielnie związkowe.

C. K . W . P . P  S. reprezentow ał-tow . Tad 
tdotówkc, Z. P . P . S. tow Posner, centralną ko­
misję związków zawodowych tow. Zdanowski, R a­
dę spółdzielczą —1 prezes Kwieciński, pozatem"“re- 
pręzentowane były inne organizacje spółdzielcze 
„Społem" (ob. Mielczarski i F r. Dąbrowski), Spół­
dzielnia woiskowa (Kpt. Jarzyńskij, kooperatywa 
urzędników państwowych, oraz W ydział zaopatry­
wania miasta —  tow. Antoni Baryka.

Pozatem pozdrowienia dla Zjazdu i życzenia 
owocnej p -acy nadesłały: C. K . W . E  P . S. 
i Międzynarodowy związeu spółdz. w Gandawie.

Prezydjum wybrane ukonstytuowało się jak  
następu ję : Przew. tow. J a n  Kwapiński, Emil Bo­
browski. Zastępcy: Stan. Nowaczyński, W iktor 
Jaśniewicz, Ab.aham  Milmaz, !

Pozatem powołano dwie komisje: m an d ato w ą 
i wnioskową.

Przewodniczył na obu wczorajszych posiedze­
niach poseł tow. Kw apm ski

Zjazd na wstępie przyjął jeduoz(,odnie nastę­
pujące rezolucje. \

„Zjazd składa hołd ofiarom strejkn listopado­
wego, poległym w walce przeciw reakcji w kraju 
naszym i przesyła braterskie pozdrowienie oskarżo­
nym w procesie krakowskim".

„Y-ty Zjazd przesyła braterskie pozdrowienia 
członkowi Rady Nadzorczej tow. Henrykowi Ziffe- 
rowi, oskarżonemu w procesie krakowskim, życząc 
mu dalszej owocnej pracy w m chu robotniczym".

Hołd ofiarom strajku listopadowego złożono 
przez powstąnie z miejsc, drueą zaś rezolucję po­
witano hucznemi oklaskami.

W yczerpujące sprawozdanie złożył na wstępie 
obiad poseł tow. Z. Zaremba, wskazując, w uzu­
pełnieniu starannie wydanego i rozdanego delegdtoiń 
sprawozdania drukowanego, najważniejsze fakty, 
w działalności Związku za rok ubiegły.

zorajćy-pielgrzymi doniosą mu, że 
przyjdzie go uwięzić istrJż (kapłanowi jako 
Wroga istniejącego porządku, Judasz decy­
duje się zdradzie Syna IczłoWieiezcgo.

Jak  Kaligula tegoż autora jesl człowie­
kiem nowoczesnym ma He anłyc/nj-ch akee- 
sorj 0'w, lak sanno Judasz |operuje psych o 
logicznymi Walorami io subtelności, ,narzu­
conej m u przez autora. PonieWaż akcji w: 
dram acie niem a Wicale, konstrukcja psy­
chiczna bohatera  ukazuje się Łydko wt silnie; 
zaznaczonych konturach — dram at jego uu 
szy, odgrywający |się Wie w nętrzu, ma d)a' 
ujaw nienia się ty tk o  s ło w a/g es t i mimikę. 
Tjo można darow ać, trudniej pogodzie się 
z brakiem  jednolitości co .rozwadnia cha­
rakterystykę postaci. Przewaga tych (to zno 
Wu inny cli popędćwj i wzruszeń sprawia, że 
oisobość Judasza rzszcztepia się, , zatraca­
jąc sw ą Wyrazistość. Efektowne, a  pozbay 
w!ione teatralności zakończenie aktu IV. 
kończy, Właściwi© problem  i fszlukę, akt V. 
iako eksplikacja uzyskuje praWo idla sieliio 
jedynie dzięki ślicznemu niomentoWu koń­
cowemu z cieniem Shrystusa (na drzwiach.

DlWór napisany pięknem językiem poe-. 
tycznym. Tu poezja przekonujć d la  niego, 
spńaWiająe, że ch o r jw1 dram m ńe pienia śladu' 
akcji, a tylko pojedyncze (sceny odcinają; 
się silnem napięciem drania tycznem, można 
go słuchać bez znużenia,.,

O wysławieniu iw najbliższym ńunierze.
Art ar Cmkowkki.

Żarząc, mimo niesprzyjających warunków go­
spodarczych prowadził usilną akcję w kierunku 
rozszerzenia ruchu spółdzielczego robotniczego, 
chroniąc kapitały związku przed dewaluacją, po­
większając kapitał społeczny, podtrzymując spół­
dzielnie kredytem, rozszerzając swą działalność na 
wszystkie byłe zabory (ostatnio w twierdz^ reakcji 
w zaborze nruskim utworzono pierwszą placówkę 
związkową „W agon", w Ostrowiu), udzielając po­
mocy central' klas. związków zawód, i poszczegól­
nym związkom, wreszcie współdziałając z ruchem 
zawodowym przez udział w „tygodniu propagandy" 
oraz tworząc „Robotniczy przegląd gospodarczy".

Tow. Zaremba zakończył swe przemówienie 
stwierdzeniem, iż spółdzielnie chłopskie przechodzą 
stopniowo do typu organizacji kapitalistycznych, 
spółdzielnie i Oigaaizacje urzędnicze i inne zawo 
dowe znajdnją się w stame przejściowym, prole­
taria t zaś pozostaje jedyną uoustawą do rozwoju 
ruchu spółdzielczego.

Poseł tow. K w apir°ki z d a ł, następnie sprawę 
z działalności Rady Nadzorczej, która odbyła 9 
posiedzeń zwyczajnych i jedno nadzwyczajne, zgo­
dnie rozpatrując wszystkie sprawy pod kątem po­
żytku klasy pracującej

Wreszcie tow. Olejniczak zreferował stan ra- 
cuunkowości wedle orzeczenia komisji rewizyjnej 
i przedstawił wnioski co do podziała nadwyżki bi­
lansowej, wykazanej na dzień L stycznia r. b. w su­
mie 102,370,392,944 mk.

Nad sprawozdaniami tern i w y w ija ła  sit; dy­
skusja, która trw ała do przerwy obiadowej i zajęła 
następnie cała posiedzenie popołudniowe. Z ab ie ra ł 
m. in. głos: Papiewska. Bierut, Hempel, Alter, 
Gros, Żerkowski, poi. Gardecki, Kwiecień, K owal­
ski, Zawada, Rapaiski, Zai decki i inni.

Do najżywszej wymiany zdan przyczyniła się 
przemówienie tow. Żerkowskiego, który rozwiną! 
zgiOszony"na Zjcżdzie przez W arszawską Spół­
dzielnię Robotniczą wniosek -  ~ - 1
i Imieniem zarządu pos. tow. Żarem Da odpierał 

zarzuty. tv końcu szczegółowo wyjaśnił sprawę 
w spółdziałania z ogólnym ruchem spółdzielczym, 
poruszoną we wnioska tow. Żerkowskiogo. ' - 

Związek ściśle stoi na ideowem stanowisku, 
streszczającem się w uchwale kongresi o samo­
dzielności spółdzielczego ruchu robotniczego. Ruch 
ten jest silny i samodzielności jego nic a nic me 
może. zachwiać, dlatego też nie trzeba mu zamykać 
drogi ao współdziałania z ogólnym ruchem spół­
dzielczym, tembardaiej, iż współdziałanie takie było 
już dawniej proponowane np. przez piojekt wspól­
nego biura zakupu. Mówca zwraca się do tow. 
Żerkowskiego, aoy wniosek swój cofnął i wypo­
wiada się za rezolucją kompromisową, uzgodnioną 
przez komisję wnioskową. Rezolucja ta  b rz m i:

„Zjazd wyraża przekonanie, że całkowite zje­
dnoczenie ruchu spółdzielczego może nastąpić ty l­
ko na podstawie klasowo - robotniczej spółdziel­
czości. f

W obecnym okresie istnienia kilku hurtowni 
spółdzielui spożywców Zjazd uważa za pożyteczne 
stworzenie porozumienia gospodarczego ze Związ­
kiem PoisL.cn Stow. Spożywców i upoważnia Radę 
i Zarząd do poczynienia w . tym kierunku odpo­
wiednich kroków, nie wyiąc&ąjąe utworzenia jednej 
hurtowni spółdzielcze.,, z tem, że klasow a spółdziel­
czość robotnicza mus’ zachować zupełną swobodę 
rozwoju gospodarczego, organizacyjnego i ideowego, 
a w hurtowni musiałaby mieć zagwarantowany 
wpływ odpowiedni do znaczenia klasj robotniczej 
w ruchu spółdzielczym". ' " ‘

Po przemówieniach tych przegłosowano wnio­
ski komisji rewizyjnej, dotycząec przyjęcia sp ra­
wozdania zarządu i ustalające podział nadwyżki 
za r, 1923 w sem ii 102,370 miłjonów w sposób 
następujący: c

Na W ydział oświat komisji eentrame, aw. 
zawód, w Polsce 370,392.945; na fundusz amorty­
zacyjny 5.100,000.000 ; na fanausz zasobowy
15.300,000 000; na fund. spoieczny 81.600,000.000.

Po zamordowaniu pusta socjalistycznego cn Włoszech.
Koi.dolcncja soc. Międzynarodówki robotniczej.

1 ’ Akroniki,. Jednak życie jego ,i śmierć m e 
poszły na jniarne. Los MutHotliego W prole-i 
la rjn s/ach  wszystkich krajów ugruntuje na 
nowo świadomość, że faszyzm, la ohydna 
forma, W  które j ukazuje jsię kapitałistycz-

Sekrctarjal socjalistycznej Międzynaro 
tiówkj robotniczej Wy sła 1 dc (socjalistów 
Włoskich następujące pismo, podpisano 
przeiz E r Adlera. /

Szanowni Towbrzysze ! i 
Do ostatniej m inuty mieliśmy 'nadzieje; 

jobeonie jest sm utna pew ność: 'MalleoUfti me 
żyje. 1 Ból (nasz jest tem głębszy, że niedawno 
jeszcze hyliśińy z mm ,razem  w  Londynie. 
Omawialiśmy z nim  wyczer aijąco [zadania 
walki proletariackiej Wte Włoszech i ezu- 
liśmyb że jest to 'nielylko odważny, chętny 
do jrracy osobnik ale {cały czlouń\'k, który; 
dla spraw y, dla której poświęcił życic, goi 
tówi ponieść każdą ofiarę. \Y MalteotJim;' 
s]K)iczyw|ała jedna Z największych nadzfiej- 
na odhudowrę socjalistycznego n u  hu we 
Włoszech, na mężny,, nieugięty.lopór prze­
ciw1 okrutnem u l erroryzynowi, któbenni je- 
SLeście wydani Cieszyliśmy się, że ujrzy-- 
my go znowu we Y Tie<iniu na 'posiedzeniu1 
egzekutyWy isocjalistycznej Międzynaro- 
dówki robotniczej. Alussoliui odmówił mu 
paszportu. Był zmuszony zpslać W olprębie 
nnocy iaszyslowf i pni n ie  zawahali się uko 
mnolwląć pełni iswych nicgodziWosei

Z suroWą objckiyWnośei.ą i z krytyczną 
sum iennością męża nauki zebrał ;MatleoUI 
wlszylstkie fakla (okrucieństw faszyzmu, upo- 
rząK.lkóWał je  Według miajśft i m iesięcy i o- 
puhlikowlai hcz kojiienlarzy. Lecz len suchy 
zb ió r faktów- w  książce jego. „Pierw szy rok 
faszyzm n“, siał ,się inajplomienniejszem 
óskarżenieni te rro ru  iMuśsoliniego. Byi w  
t.i'akeie pracy do drugiego Wydania tej 
książki, którą chciał uzupełnić fafktami te r­
ro ru  z drugiego rokm Tymczasem stal się| 
sam krwawym  świadkiem tego drugiego ro ­
ku rządów faszyzmu. Kronikarz wszedł do

ny „porządek" zagraża im (wiszędzjie i że 
muszą zbierać^swioje sity do zdecydowanej, 
upornej walki z tym najpodstępiiiejszym 
Wrogiem Iclasy pracującej.

i Pogrążeni w żałobie w raz z socjalistam i’ 
Wloskiini z m iłością i Wdziąeznością wśpo-^ 
m inam y wiernego towarzysza i Wiemy, że 
na grobie przyjaciela"będą (oni ślubowali 
N ie dam y się  'zastraszyć ! y\ tiinoi Wesz ys Iko:

Piastowcy o rekonstrukcji gabinetu.
WARSZAWA, 17. (j. O W ) . ; „ I v n r j e r  Pol 

ski“ zamieszcza szjęreg odpowiedzi wybil-ł 
nycł Piastow rów  na zapytanie, jaki spo­
sób ii a się pogodzić Wysunięty ;przez stron­
ni cl Wa lewicy podczas dyskusji nad hu 
dżetem postulat rekonstrukcji gubindtu z 
rezolucją „Piasta", protestu jącą przeciw ja­
kimkolwiek zmianom w składzie obecnego 
gabinetu • P. ’ Dębski oświadczył, że P iast 
protestuje przeciw zmianom w  rządzie m o­
gącym mieć charak ter polityczny. P .' Kier 
nik jesl tego samego zdania. Piast nie chce 
wywoływać niepotrzebnego ferm entu i 
szkodzić tenis amon i 'dziełu sanacji. P. Byr- 
ka zaznacza, że Piast m a peWne zastrzeze-l 
nia co dó obsad (personalnych mektórycb; 
Lek, idhwe jednak aby [rekonstrukcja ta  dó 
konana została w  duchu b e z p a r t y j n a  fa­
chowym- ‘ t

\ \
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J\Cowuig z  dnia.
Lwów, 18  crcerwra

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE.
SroJa. o godz. 8 . wiecz. . Salome11- *ia» |  
Czwartek o  godz. 7.30 wiecz .Judasz".
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. Judasz11.

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica GródecM 2b .:
Środa, o godz. 7.30 wiecz. Jutro pogoua1. 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz .Jutro pogoda'1 
Piątek, o godz. 7.30 wiecz. .Jutro pogoda11.

REPEhTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna 
SrSoda. o  godz. 7.30 wiecz. „Dorina1 
Czwartek, o godz. 7.30 wiecz. „Dorina".
Piątek, o godz 7.30 Wiecz. „Donna1.

TEATR ARTYSTYCZNO-LITERa g i u  „BAGATELA"  
, TutanKnamen1, Rewja. Broniewski — Mirski — 

Sławski i Ztoteck.
r-EEBS—

TEATR ŻYDOWSKI uyr. S. GIMPEL, JagieUońika 11.
W teatrze letnim występ Maksa Streuga.

Środa, o jodz. 7.30 wiecz. „Ofiarowanie Izaka11. 
CzWzrtek. o gody. 7.30 wiecz. .Dziecko ulicy11.

VIJI POSIEDZENIE RADY KASY CHORYCH; 
iu. LWÓW A odbędzie się w sobotę, idnia 2t. czerw 
cii 102-1 r, o godz. 7-mej Wieczorem w sali Kasy 
Chorych 111. Lwowa, ul. Brajerowska 1. 8 .

ZARZĄD TELEFONÓW LWOWSKICH niniej- 
szem podaje do wiadomości P. T. Abonentów Lwowy 
skiej Sieci Teleionlcznej. iż wskutek wypuszczenia! 
Spisu Abonentów Biuro Nunurów (Infoanacja) służy 
wyłącznie tylko do komunikowania numerów Ahonen-

KURS3 WALUT I . AKCJI PRZEMYSŁOWYCH. 
 ̂Z wyjątkiem „Gazów wschodnich11 wszystkie inne ak 
cjc miały wczoraj w dalszym ciągu tendencję zniż 
kową ’

W wolnych obrotach wc Lwowie wczoraj płacono: 
dolary 9 120—9,440, [kanad 8,850—8,900. kor. czeski/ę) 
270 -275,. leje 46—46,500, fr. 1'ranc. -530 -540, fr. sz\\. 
1.630 -1,650. funty 40-41,000 ty s.

Na giełdzie Warszawskiej wczoraj płacono: dolary 
5.16—3.21(. bony złote 0 .72-0 .7 1. 8-proc. pożyczkę 
7 27. poż. doi. 2.32 -2.30 zł.

Akcje płacono: Ghodorów 1.97, Cegielski 0.55. 
Ćmielów 0.52, Oikos 2.83, Parowozy 0.35. Pol. Nafta!
0.40. Rakszawa 2.29, Siersza górn. 1.70. Tehale 2.30. 
Zieleniewski 8.30 zł.

'JAK KWITNIE PASKARSTWO V RYNKU1: 
Wczoraj przywiózł pewie., gospodarz większą ilość 
młodym ziemniaków, które zgoazil.i pewna przekupka 
po 2 milj. marek za 1 kg- Inna jednak przekupka 
podwyższyła cenę na 2.250 tys. i kupiła le ziemniaki, 
które następnie sprzedawała w Rynku po 3.500 tysr 
za 1  kg.

Istniało niegdyś zarządzenie, że przekupkom nie 
wolno hurtem wykupywać żywności wcześnie z ra­
na. oraz ustawiano wieśniaków w osobnej części 
Rynku, aby ich oułączyc od przekupek

!Wczorajsza paskarska transakcja z ziemniakami 
odbyła się pod bokiem magistratu i w godzinach po­
rannych. Żaden jednak z funkcj&narjuszów magistrac­
kich’ nie interweniował i nie zapobiegł „przetargpwi11..

Z DŻUNGLI PASKARSKICH. W restauracji Tar­
nawskiego. przy pl. Bernardyńskim uprawiają jaskra-1 
W-ą lichwę towarową. Za 10 dkg. kiełbasy (kabanos)' 
pobrano tu od gościa 1 milj. 6O0.000, zamiast 440.000 
trik. 'według ceny maksymalnej. Poszkodowany gość
doniósł policji o tein niesłychanem paskarstwie

,Tu również oskarżono Karol inę Pęeherską. ma1, 
jąeą lokal restauraeyjny przy ul. Śniadeckich. Po­

tów ‘ nowoprzybyłych, nie wydrukowanych W spisie, j Wera ona za potrawy mącznic ..'yższe od cer wy-
WIEC EMERYTÓW PAŃSTWOWYCH. Polskie| I -rych i.woly. ■ :

, . u i ' * a* runkejonarjusze policji dla wałku z lichwą słwier-Towarzystwo eisw^rytow państwowych, wdow i siei ot, . . . . * ’ _ , . ~  .. , .
J H , ; ,  . : v Ulzili. iz w sklepie Moritza Frankla przy lej samejwzywa członków, tudziez ogoł pensjomstow panstwch . . 1 i • \  , wJ ...............  . . . , i ulicy uprawiam paskarsiwo przv sprzedaży artykułów1wych i wdów, na nadzwyczajne zebrani'', w celu wy- . . ' . ' 1 J "

<■» * stxjzywtczvCiIsłucliania sprawozdania dtlegilów. którzy pow rócili, : , J ,,
Yarsziw • I Kierowali firmy i i^idel lcppl i schoiibaiira przy

z arsz, wy . . . . . .  . , . , . , , ul. Kaźmierzowskicj .nt^peloswmy przez funkcjoniiju-Zebrome odbędzie aię w niedzielę, d. 22 . czerw- . Y . ■ " . . • , ■, > , ,  , i , ,  ... I sza policyjnego, oarzekł, iż nigdy nie zaistosuie sięca br. o godz 1 1 -tej przedpołudniem, w lokalu io w .j K 7 - , , . . ^  J1 p , . . . u  ; Lo rozporządzeń władz 1 nic oznaczy cenami swych
ZJ U . ańS  lej p, 1 lm v .,rń w  nu \vvstnw if, 1 K L-,. rv l\nn  „ r, vv m ,,,r i I r-, i c

wfclką ar» amforę. pod ' k t ó r e j  zianił nożciu w i ękę 
Jana Buffiego. Policja aresztowała nożowca,

' Osadzono również w areszcie Julję Malawcz.ik 
za pobicie Julji Mazurówny

i Stanisława Nałuolska zgłosiła się « 'Pogotowiu 
rjal. z rana pa twarzy, zadaną przez czułego narzeczo­
nego. Udzielono jej pomocy.

V tu z  W Y Szbjoł z  u R u a lL  najnowszy hoz- 
kład jazdy na wszystkie linje P. HL P i jest do naby­
cia w Księgarni Ludowej ,przy ul. Szajnochy l. 2.

NOWA U S ia w a  O OCImONIE LOaaTORoW 
j oujaśnieniami i tabelką do obliczania stawek pro­
centowych komornego. Do nabycia w Księgarni Lu­
dowej, ul. Szajnochy 1. 2 Cena 50 groszy.

N A D E S Ł A N E .
519—1 ZAWIADOMIENIE.

Tow. Żyd. Akad. »Emunah< w Stryju 
zawiadamia, ie  P. Dr. Miilbauer Benjamin 
został vt ykreślońy z listy członków za niepod- 
danie się orzeczeniom Ąsąaów honorowych.

16—1 Podziękowanie.
Z a przyczyaienie się do urząazenia pogrzebu 

i oddanie ostatniej przysługi mojemu bram , zasy­
łam na tej drodze W . P. Rewidentowi Tauliczkowi, 
Związkowi Z. Z. K . a w szczególności Tow. Tow. 
Langowi, Prokopkowi i Borowcowi, jakoteż wszyst­
kim Członkom i Muzyce Ko ejowej, serdeczne po 
dziękowanie. . Pocięgid Franciszek.

Dr. Ignacy Defler
o. 'yuuj. Jak w  lataoh nbiegiłyoh

w  K R Y N IC Y  —  W illa „ K R A K U 5 “
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przy
TOW PRZ5 JACIOL SKYRLU PAŃSTWA. Ukun- 

styruowanic Oddziału lwowskiego (wsch. Małopoi.J 
T o w a rz y stw a *  pdbędzie się dnia 18. czerwca 1924. wo 
śilo(d'ę. o godz. 6 wieczorem we wielkiej sali sesyjnej 
Izby sJŁaiDjowej (plac św. Ducha), jakoteż wybór za? 
gządu i przeWodnicjtw-''. Piosimy obywatelstwo po.skie 
o liczny współudział. Prioszieni sa o  przybycii także 
pi. któlr.zy zaproszeń nie otrzymali — zarówno Polki 
jak Polacy — gdyż nie b\ to możności technicznej ro­
zesłać zaproszenia caiemu obywatelstwu.

Dr. Aleks. M,ałaczyński. M .Zadora Paszkuilzki.
REKLAMY’ NA LATARNIACH, W myśl porozu­

mienia się z Dyrekcją „Targów Wschodnich11 ,i Tp,-

townrów na wystawie Oskarżpno go w magistracie! 
o brak cen. Również o birak cen i cenników oskarżo­
ne wczoraj ponad 20 firm.

Posterunkowi |xizatem wynotowali kilkunastu wła­
ścicieli sklepów, sprzedających towary poza oznaczo­
nymi godzinami.

MORDERSTYiO I KABUNEi i . Nykoła W a troi, za­
mieszkały w pobliżu Odrzechowej, pow sanockiego. 
Udał się onegdaj do tartaku „Polskir Sosna1', aby ode­
brać zarobione gńeniądze. Nie otrzymawszy żądanej! 
gotówki z powodu nieobecności dyrektora. w\v ołat 
Wielką awanturę. Wracając wieczorem ido domu, spot­
kał idącego z dwora staruszka Markusa Wolfa, kb>

, . ,, . . . . rcmu zadał cięcia nożem w głowę, powodując śmierćwarzystweiri .Orbis wszystkie tarcze reklamowe znaj- . ,, . , . . , , . , ' nieszczęśliwego. Zjdiolał ,tylkk> zranowac .zegarek z łan-dujące się na latarniach gazowych zostały z dniem . . T  . . . . , ,4 »r • liAlisrLriAm. olfrv7 iw iruncynlriti/anuii Impmpfi7v rirwicwn.
1. czerwca zniesione. Wobec tego Magistrat wzywa,

5w- 3  O GŁOSZENIE.
Kołc MandolinistOw przy Scenib Robotn czej w Bory­
sławiu przyjmuje wpisy na kurs Mandol ny i Gitary.

W pisy przyjmuje się między 7— 8-u ą wieczór 
w Domu Ludowym.

Zarząd Sceny Robotniczej PPS. w Borysławiu.

właścicieli owych reklam, aby zdjęli je w ciągu trzech 
dni, w przeciwnym razie uczynią to na ich koszt Ko- 
misarjaty dzielnic.

SPROSTOWANIE. Na podstawie § 19 ust. pra­
sowej proszę o zamieszazęnie 'w wDzieijniku Ludowym," 
następującego sprostow ania. 'Jdnośnie do notatki pt. 
„lam ow ski Sąd ignloruje wyższe wyroki11, zamiesz-

cuszkiem. gdyż W opszukiwaniu pieniędzy przeszko­
dzili mu nadjeżdżający wozami ludzie. Policja ujęła 
mordercę. L *

TRAGELWA MAŁŻEŃSKA. W ub. niedzielę w 
Krakowie Michał Zjatiorski po burzliwej scenie z żo­
ną n a  tle zazdrości strzelił do niej z rewolweru i 
zranił ją ciężko iw szyję. Zatorski drugim strzałem 
zranił się w skroń. Małżeństwo to znajduje się obecnie

. ,,, , ,na leczeniu iw: szpitalu. Stajn postrzelonej nie jestczonej w numerze 132, z 12. czerwca 1924 !na stro- i' ^ .. . . r. .  , . ,. , , . . Igroźny, Zatorskiego iiatomiast banlzo ciężki.ni#* 4-łPi • . Nwijnirittuim ipsf iAV/\riv rdH m w ia łn w v  xu*ia  ,
Kłosowscy, o  podobnej ti^gędji których podawa-nie 4-tej: „NietoraWdą jest. jakoby sąd powiatowy w 

Tarnowie ignorlował wyższo-sąiaowe wyroki i dop 
puścił się zwłoki w załatwieniu sprawy przeciwko 
majorowi Palewiczowi. Natomiast prawdą jest, że 
dnia 1. maja 1924 wpłynęła do tui. sądu powiatowego 
do L. E. V. 437/24 sprawa Jana Maciuby ca Janowi 
Palewiczowi o wykonanie egzekucji mobdarnej celem 
ściągnięcia kosZtów 275.(XX) mkp. i 940.000 mkp, zpn. 
i sprawa ta w dniu 7. maja 1924 izostała odstąpioną 
Sądowi powiatowemu Iw Bochni do dalszego właści­
wego urzędowania. jalbow'iem przy usiłowanem wy­
konaniu egzekucji /okazało się, że Jan Palewicz stale 
mieszka w Bochni.

Innego [wniosku (egzekucyjncjgo w pomieniomej spra­
wie nie było w tut. Sąidzie powiatowym11. j

Naczelnik Sądu jx>Wi.atoweg'i: Rożahaki.
CENA’ ZBOżA. Na pełdzie lwowskiej wczoraj no­

towano 'bez transakcji: pszenicę 17.50—18.50, żyto 
9.20—10.75. jęczmień 8.75—10.75, owies 11—12 zł. 
za 100  kg.
fl . ’ t

liśrrty z  perrząlikiem miesiąca, są w szpitalu1 Przebieg 
leczenia, szczególnie Ktosolw skiej. jest z a dbv: a łający 

KOSZTOWNY SEN PRZY OTWARTEM OKNIE 
Przez otwarte okno. w parterowem mieszkaniu Anny 
Lange, przy Ul. Kleparowskiej. nieznany rsóbnik \vszedł 
w nocy kf)t> wnętrza i skradł |f¥wA izłoie zegarki, oraz 
inne przedmioty, wartości 300 złotych.

, LIFCIE SPRAWCÓW RABUNKU. We wsi Wy­
żne. pow. strzyżewskiego onegdaj 2 bandytów wpadło 
do dom[u Jana Zijonra. Oj ryszki zastali w mieszkaniu 
tylko 18-letnią córkę gospodarza Kasię którą zmiui- 
śjli rewolwerami d|o wydania im dolarów. Zraboy 
Wjawszy ,pozatem rzeczy, wartości 476 zł., zbiegli 
wraz z łupem. Za darmo* ana policja uięła wkrótce 
obu rabusiów, od1 których octebrano zrabowane rzeczy. 
Są to Franciszek Leniewicz i Marjan Fatkiewicz.

RÓJKI I POhANIENLA. W restauracji Pamesa 
przy ul. Gródeckiej Władysław Augustyn wywołał 

/ ■

Hiszpania atwiera mota żydom,
Wiórki dziennik hiszpański „H eralda <le 

Cuba“ podaje Ido wiaaomoiśei, że rząd hf- 
szperuski zajm uje się obecnie Oprawą oży­
wienia im igracji żydoAyiskiej łlo Hiszpan)i 
Pertraktacje ;są prow adzone między dykta­
torem  Primo die Riyera, fa r lwom a rabinam* 
sefardyjskim i w  Ameryce de Kala! i Schul-' 
manem. De Sala jest Snadrabinem gm iny ży­
dów  isefaidyjskich lwi Menethen, 'liczącej o- 
kolo 10.000 członków. P ran ie  tytuż żydów 
isefartlyjskich znajduje, się na 5v)yspie Cu ba. 
W  rozimoWie ze w spółpracownikiem  gaze­
ty, rabin Ide Sala istwierclżił, że generał Pri- 
fflo de R i\cra  szuka ^posołmości pozyska- 
niift sym patji żydów setardyjskich1, raby ich 
kłonić db tłum nej im igracji tło Kiszpanji. 

Pierwiszym krokiem ido tego (ceiu Siniał być 
projekt założenia wi Madrycie ńniWersyle- 
tn tlła prześladow anych w 'Europie studen^ 
Łów żydowskich, Iprzedstawiony w  lidze po­
koju Rząd hiszpański ol‘iarOwiał na ten 
cel płac z ;zabudowaniam i fw najpiękniej^ 
szej dzielnrtjy m iasta ,; a bprócz tego z io d o - 
w  ązal ; się w ypłacać uniwersytetowi ro ­
czne subsydium.

Prim o de P iycra  wlierzy, iż to przycią­
gałoby do ftiszpanji najlóplsze ielementy in- 
teligencj żydowskiej. któr< pozostawszy na 
miejscu, przyniosłyby krajowli Wiele korzy­
ści, ożywiając tam  handól i przemyski i je ­
dnocześnie po prawiono by Wielki brąd, po 
pełniony W  siwloimi iczasib Iprzez przieś ado- 
Wańfe i wygnanije żydóAy z iHiisizpanji,

fłab 'n  Schulm an potwiicirdza, że z nim 
toczą sję rokoW ama Wi t e j  spraWie.
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Votum nieufności) dla min. Zamoyskiego
z e  o t  r o b .  l e w i c y  S e j m u .

WARSZAWA, 17. czerwca. (Tel. wł.). krAyią ani retwolwerami (Głos na praw icy:
Na dzisiej^izem posiedzeniu Sejmu toczyła 
się dytskusja szczegółowa nad (budżetem 
m inisterstw a spraw  zagranicznych. Po re ­
feracie p. Kozickiego zabrał głos p. M. 
Seijda, były m in ister opraw  |zagr„ który o;-, 
św iadczyJ, że nie hyłol)y korzystne zmieniać 
obecnie m inistra  sp raw  zagranicznych ze 
względu na niebezpieczeństwo;' grożące nam 
Od Rosji a F rancji od Niemiec.

P. Dąbski 'storni ulowa t postulaty lewi­
cy. streszczające się Wi lżądaniu reorganiza­
cji m inisterstw a isprawt zagr. Polityka Z aj 
moyskiego jest szkodliwo; prawica grubo 
się .myli, jeżeli sąuzi, jże pozostawień,ie Zalj 
moyskiego przyczyni się do isitmacji skarbił. 
DąbsAi stawia Wniosek:
SEJM NIEMA ZAUFANIA DO POLITYK* 

MIN. ZAMOYSKIEGO
i skreśla z funduszu dyspozycyjnego min. 
spraw  zagr. 100 złotych.

P. tow. !2Viedzialkowski przedstawia 
zm iany W e Francji i [Aniglji, dowodząc, że 
pruiwica jest W wiclAbn Ibłędżie, jeżeli (są­
dzi, że dokonuje się Izwirot na prawo. Nawet 
ukochany przez n ią  faszyzm już się  kończy. 
Śmierć Matleotfiego jesl/ zapowiedzią po­
czątku końca. i
ŻĄDAMY USTĄPIENIA ZAMOYSKIEGO
nie dlatego, że Maedonatd, i H errio t rządzą 
w Anglji, i F rancji lale że Zamoyski duszą 
i ciałem ^wiązany jest ize starym  (światem. 
Być m inistrem  Ispraw zagranicznych w nrew  
opm ji nie można. P. Zamoyski pcwinien z 
tego Wyciągnąć i/consekwcncjc. W prawdzie 
W tej Izbic nie m am y więAszości, ale w  kra­
ju posiadamy Większość (Protesty ba  pra­
wicy). Jeżeli panowie macie złudzenia na­
dal te rn  lepiej dla mas. Nie grozim y wam

A Kraków ?) Jeżeli chodzi o  Kraków, trze­
ba zapytać pi p. K iem ika, ' Cz'kla i Ga­
łeckiego. 1 r

Mówca krytykuje działalność komisarza 
oszczędnościowego, p. lMoiskialeWsKieg<A po­
rów nuj ąc go do .słonia, (który wlszidt do 
składu porcelany,.

P. StjMńsilói broni Zamoyskiego, K tó re ­
go — jak  twierdzi i— nie można W  obecnym 
czasie odwołać z jego (oosterunku pracyj 
Mówca oświadcza, że właściwie Zamoyski 
został narzucony przez (lewicę, 'bo prawica 
chciała Skirm unta.

Przystąpiono następnie do głosowania 
Przyjęto budżet kon tro li państwowej, oraz 
budżet prezydjm n Rady mmi,sir. N ad wnio­
skiem p. Dąbskiego o odmówieni u votulny 
zaufania m inistrow i (spraw zagr. głosowano 
im iennie: .
ZA WNIOSKIEM OŚWIADCZYŁO SIĘ 145, 

PRZECIW  — 150 GŁOSÓW.
Przystąpiono do dyskusji nad budżetem  

m iiiislerstwa sp raw  wojskowych. Po refe­
racie p. CzetWiertyńskiego posiedzenie od- 
roczono do ju tra.

K zamoystu auiażd się u  r.ieuuędnego
WARSZAWA, 17. c z e i ^ a .  (Tel wn). 

Na dzisiejśzem posiedzeniu eomisjf spraw! 
zagr., p. Zamoyski oświadczył;, iże ze wzglę­
dów oisobistyeji ustąpiłby chętnie, (jednak 
spraw y natury |pańs Lwowiej nakazują mu 
zostać, dopóki mm zaufanie Większości.

T . Rudnicki fWyzWbEme) zapytuje, co 
skłoniło rząd do nim inacji !}>- Jurystow skieJ. 
go po s ło;n w  Brązyiji. 1 <

P  ‘ów Daszvński: On inosi monokl i 
należy do klubu myśliwskiego.

Dr. H eski: Z pandektów rzymskich.
P izepis te n  m iał n tijcelu  nieprzeciążanie 
sędziów. " ~ .. "

jYtimochodem.
Pociecha.

Magistrat w obronie wysokich cen.
Lwów, 11. czerwca. 

Przed .niedawnym czasem magistrat, spełniając 
żądania pa skarży, usunął z placu handlarzy sprze- 
diającyćh buciki p|o znacznie zniżonych ęaniaęh,. 

Podbne

WYSUGIWa NIE SIĘ PASKAR7/)M 
im a  w dalszym ciągu,

Firma Folłer i Ska przy ul. Legjonówi pod 1. 48 
zarządziła wy sprzedaż swych Lowarów po 'zniżonej 
cenie. Sprzedawano ru płaszcze gumowe po 54 miljj., 
za które po innych sklepach żądają 70 milj. marek, 
W podbnoyn? stosunku obpiżono też ceny i innych 
•uwarów. t

Magistrat jednak vpod czyim wpływem ? ) nie­
chętnie ptatrzył na tę obpiżkę cen. Wczoraj, przysłani

funkcjonariusze magistratu
PRZEMOCĄ ZDJĘLI

Wysiawieny duży uzyld w tej firmie, głoszący o  
zniżce cen i wyspirzedaży towarów. Właściciele tej: 
firmy, nieziażeni jednak „akcją“ ( magistratu, od dziś 
w dalszym ciągu obniżają ceny o 5 procent w sto­
sunku do cen twWczorajszych.

Fakt ten uosadnie ilustruje „dobrą wolę" magi­
stratu w kierunku |obniżki icetn towarów, sprzedawanych 
dotychczas po paskarskich . cenatch- Ta działalność 
magistratu stoi jednak w  przeciwieństwie do zamie- 
rżeń rządki i wioli całego społeczeństwa.

Dlatego też władze wojewódzkie winny zająć się 
bliżej działlnością magistratu w kierunku tak pojętej 
„•walki" z |dinożyzaą

Z sali Lodowej.
■JyroK u  sprawie Ułomka I wspdloskar- 

żonych.
Lwów. 18. czerwca. 

Wczoraj, po dwutygodniowej rozprawie, sędzio­
wie -rzysięgli przez szereg jgdtlziu rozpatrywali py 
cania, postawione im przez Trybunał. Dotyczyły one1 
zbrodni. odjętych karą śmierci. Przysięgli w gloso­
waniu odrzucili trzy główne pytania, dotycząca wszystf- 
kich oskarżonych. Potwierdzili tylko py tąpie w kie­
runku namawiania przez W oyka innych osód cbl 

podpalania, oraz pytanie w kierunku gwałtu publicz­
nego. dOKOtianego przez Podolańskiego

Trybunał wobjec tego zasądzi! Wowka fta 15 lat’ 
zaś Podolariskiego na 15 miesięcy ciężkiego więzić 
nia. wliczłająp im do kary areszt śledczy Wszystkich 
iimnyćh oskarżonych uwolniono od winy i kary 

Ogłoszenie wyroku wywołało wielkie wrażenie na 
.nadsądnych. oraz na Pcznie zgnouuidzonej publiczność i.,

Dalszy ciąg rozprawy krakowskie*.
‘ KRAKÓW, 17. 6. (Tel. Iwł.). N a dzisiej­

szej r<^zpr,a\vie p rzew od ii iczhcy zawiado- 
Łnfł, że isędzia przysięgły, /Kubdtski zacho­
row ał obłożnie lwi Poroninie, a lekarze 
isit)v ierdzili niezdolność odbycia podróży. 
Zaistępstwó objął p. Wolff.

Przesłuchano szereg 'świadków, któ- 
ĘyicŁ zeznania do rozpraw y nie Wniosły nie 
nowego

Zeznawali: Abrabam ower, BogalKo,
Kotwlalik, Teiski, Swoboda, Machno i Nie- 
inetz.

Rozprawa toczyła isię. do godz, 3. mimo 
iż przeWódr iczący zapowiedział, że posie­
dzenia będą trwały] tylko do godz. 2. Na 
istępstlwicm tego było ogólne zmęzeenie, eo 
spowodowało d r. Heskiego do) odezwania 
sie: ’ , '

In te rtia  hora omniis iudex stullus. 
(YV trzeciej godzinie każdy ^ędzia staje się 
głupi \

P rzćm odniezaą): Z jakiego lo kodeksu, 
panie mecenasie ?

Onegdajsza Rzeczpospolita" om awia­
jąc ustęp ze wspomitie ' Prz; hyszeWsAlego, 
zamieszczanych obećnie |w „Tygodniku Ilu 
stroWianyjirr“( mianowiicie o konserwatyzmie 
chłopów: skandynawskich — przytacza sło 
w a Przybyszewskiego. ' -

„Ibsen m usiał z Norwcgji uciekać) i pół 
życia stracił zagranicą... a ram at jego „Upio» 
r y “ stał się przyczyną (niebezpiecznego wćize- 
nia w  całem społeczeństwie...

I Arne Garborg m usiał Isię tu łać  długi 
czas zagranicą, z[aczeni m u wybaązono 
piejrfwlsze jegol i to [uejtęższe jego powieści. 
Hans Jager zdołał um knąć |w przcdazlieii 
aresztow ania go za jego książkę • Cbristiauja 
Boheme, a m alarz C hristian Krogb, rówńież 
do;sKonały pisarz, jnocno o ta rł Się o Więzie­
nie za sw oją powieść „Albertine".

W Szwecji tszczfwlano Strindberga jrrzez 
cale żyeie dopóki nie (dostał obłędu prze­
śladowczego, liryka Wielkiej m iary  Fródin- 
ga unieszkodliwiono W domu (obłąkanych, 
a Ola HansSen był już po napisaniu pierw ­
szego swego tomiku noweli: „Sensitiwiaamo- 
roisa“ zmuiszony eaemprędzej ojckyznę swo­
ją  opuścić. 1 • -

Nie lepiej postępowała Danja. Gustawa 
Wieda stawiano ustawicznie pod (pręgierz, 
wi nicz-em |ni lepszy (ni gorszy, jakim  swego 
czasu Ang) ja (ukarała Daniela Defoe. HeiF 
mun Bang znalazł wl (końcu jpt żytatek w A- 
jncryrcc a w spaniały liryk Holger Drach- 
mann nie upuszczał do końca życia Ilam- 
burga“.

Poczerń „Rzecz(pospu 1 ita ‘‘ d o d a je :, 
Przytoczyliśmy ten ustęp prawie w ca ­

łości, bo Wydało nam: |się zajm u jącm  tw ier­
dzenie, że ńietylko nie-chłopskie (spoteczen- 
slwia i klasy odznaczają (się konse-watyz* 
miem, i że c(o (wlażniejsza, m etiflko Polska 
jak  czesie b\y\nkijq u {nas skargi, krzyżuje  
sutoich proroków.

— —

Z Tuchii robotniczego.
§ ZWYCZAJNE ROCZNE WALNE ZGROM- 

CZŁONKÓW SPÓŁKI KAMIEŃ odbędzie się w sc 
botę. dnia 21. czerwca by. o  godzinie 5 popołudniu 
w lokalu Stów. Rob. niidowl., ul. Cłowp 6 . - .

Na porządku obrad sprawozdanie za r 1923 i 
wybór Dyrekcji i Ra<łv nadzorczej.

§ BACZNOŚĆ TOW. BUDOWLANI! W Stani­
sławowie wybuchł Uojk. t w lirmie architekty Tarnó- 
iwieckiego z powodu nie podwyżki, lecz zniżki za­
robku. Należy oinijać tę bude az dc odwołania.

, Wydsacł.

3ló£ne.
KONGRES RASY CZARNEJ Marek Auieijusz Gar- 

vey. 'hurzyn czystej krwi, tytułujący się prtzyttentem. 
.jTymcjasoiwej izeczypospolitej afrykańsKiej“. koman- 
diorem „Najwyższego orderu Nitu“ i kawalerem, „Wiełf- 
fc)e| Zaszczytnego orderu Etjopj i ' agtosi! — jak do­
noszą z Npwego Jorku do „Chicago Tribune“ — ode­
zwę. wzywlającą przedstawicieli rasy czarnej na ca-. 
tym ówiecie do nczestniczenia w największym w 
dziejach świata (kongresie rasy czarnej, który odbyć 
się nn fw olbrzymiej Liberty Hall, w’ Nowym. Jorku, 
od! 1. Ido 30. kw ietna r. ,p.

Garwey, uważający siebie za ob(rońcę 400 miljp- 
pów murzynów świata, oświadicZć. ' że podczas kołv- 
Igreslu!. zwołanego przez siebie, zwróci sie do kierownik 
ków wszystkich państw z żądaniem uwzględnieni^ 
życzeń rasy czarnej

W przeddzień kongresu, albo konklawe, bo Gar- 
vyy i tak nazywa projektowany zjazd, ulicami. Nowego, 
Jorku przeciągnie oiurzymi pochód m urzyński.' w 
którym .uczestniczyć będą. między innemi (Legja1 
czairiych żołnierzy Iwielkiej wojny. Związek czarnych 
pielęgniarek Czerwonego Krzyża z tej samej wojnyi 
dalej „Szlachetni posiadacze pióropuszów Nilu , Ucz-, 
ne delegacje i orkiestry.
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protegowanie oszustów
radelli44 kann-a mleczna dla i )vd i a, nie m ai 
jąca zbytu w1 kraju, (lecz poszukiwana zfv- 
gnan icą) wydawał - Urząd • WyWo/.u ceduły 
ki ■ charakterystyczne, były na [jeden wózi, 
na pięć i na 50 Wozów (jedna cedułka)!

Producenci musieli opłacać wedle .na­
glącej ■ potrzeby zbytu, horendalne kwbly 
hyenom „giełdy.. cediiłkow ej" — dochodzą­
ce do 3u proc. , wartości towaru. — Za 
10 łon, płacono 100 dolarów, — zaś hyena 
płaciła w W arszawie 20 dolarów  " /

Ale ze zwięks/.oną podażą spada cena 
producent traci spodzielwany zysk, a lu

nagle przychodzi ukar — (WyA.óz .seradelli 
Nvblny. "r * ‘ yj

Kogo się [rujnuje '/ — protegowany cli. 
m ających -stosunki w W arszawie y 1

Nic ! rujnuj© fS.ię producentów i soli-, 
tlne lirm y eksportowe. ‘ ’ .

Rujnuje się Własną produkcji; kiajow ą 
ru jn u je  zastęp1 łudzi (uczciwej pracy !
A więc — cz.y to za ostro  powiedziane ? 

— oficjalne protegowanie oszustw!.
Dosadny^ artykuł w  piśmie Pienne.ckiem 

zwraca się, do władz polskich, by miarof- 
da.pic sf< ry  Wglądnęty W jte stosunki.

Wyczyścić dom ze śmieci... najwyższy 
c za s !... - •

Inz. E dm und Libański

Niemiecsa partja sut -ókirn. w nowaj fazie rozwtiii

>Jit i>izjcd bliźnich drżę męczeństwem, 
'Gdy pizi-ezuwam, że się w ciemnie 
'Zasuwamy a nie w zorze...
I że kraj się shańhjć może...

(psalm „aiuj
SłyS/.y«my u skandalicznych sprawach u- 

sób na najwyższych stanowiskach w Cze­
chosłowacji (afera (spirytusowa) - W Wę­
grzech (przekupienia m inistrów 1), w Ame­
ryce (afera naftow a — „czcigodni sena­
torow ie) „momt insuniHy' objawia się wi 
całym, szerlegu (spraw ogólnego dobra, 
i isłyszeć często zdanie, 'że u nas lepiej, 
— uczciwiej dba się b dobro ogólne !.

Nie m!ynmy się, jeśli powiemy, iż ih 
ś wiadomi einie polityczne1 i gospodarcze jest 
U nas bardzo małe) i to jest powodem, iż 
spplelczeliislwo wi .słabym stopniu reaguje na 
pomysły Wychodzące ,od aeropagu, który( 
„ma rozum, bo złapał urząd44.

• Polityka gospodarcza — handel ^uzwo­
jeniami iwfyjWozu — Hoduje sztucznie os/.p 
stwo — ta k  stw ierdza i podaje fakia, po­
ważne pismo gospodarcze gdański'1 „Danzi- 
ger \M rtscbaftszeitung“ — oslaii.i zeszyft 
m ajowy

Czytamy z gorzką przyki ością 1—. i wzy- 
WiaiiW M inisterstwo Przemysłu i Handlu, 
„aby wyczyściło dom  ze 'śmieci14. ,

Polityka WyWozowa grozi .ruiną lnie tylko 
rolnictwu, ale i szerokiem u ogółowi, któ­
ry  nie zdaje sobie pprawly z przycz(yn ro 
snącej drożyzny środków żywności.-

Podamjy tylko fakta, a każdy obywa­
tel jasno zobaczy] skutki, !bo to są rzeczy 
jasne, a tylko inicjatorzy, zarządzeń, — 
choWlając głowę w piasek, (sądzą w  swej' 
n-eomyłności, że n ia t się  pa  leni nie poła­
pie.

Jak odbywał się  w'yWóz płodów rolni 
czych żniwa r. 1923? 1

Olo obraz p ie rw szy  Nikt pie wiedział, 
czy będzie zezwolenie na Wywóz i na ja ­
ką ilość, przez całe (mii es i ące pytali interc 
sotwiani darem nie. Następnie „bardzo uprzy­
w ilejow ani44 otrzym ali upragnione „czerwo­
ne cedułki44 — 'kto jdoslal ? będzie dalej!/ 
R oWnoiczcśiiie jeden Zwjiązek rolniczy wy 
Woził znoże rządowe1 ^(rekwirowiane z,U po­
datk i) i sprzedaw ał za bezcen, aby ściąr 
gnąć delwizy. 1

Rząd ułatwił b rudną  konkurencję dla 
zboża krajowego na targach (zagranicznych 
-- wobec tych, którzy toa pozwolenie wy­
wiozę (Oporo zapłacili.

Takie m arnow anie produkcji, to nie 
sztuka polńyczna, — leCz Wyraźne sziko- 
dzerie  gospodarstwu społecznemu.

Po żniWach 1923, cena cetnara żyta 
wynosiła 1.20 do lara  — (spadła na  70 etni. 
•■by iw końcu przelz ten genialny „m anew r 

r  t 'rzędu  \Vy wozu44 — podskoczyć 'na 1.50 
dolała . Zdrowa polityka zdążać (winna do1 
ciągłości, i  istałpśei cdn, a takie dzikie zmia 
ny cen. są w prost kalasfrofalne — ; unieś 
miożMwiaią kalkulację, ham ują transport, i 
diają pole do skandalicznych ^spekulacji, — 
stw arzając noWe izaWody, „oszustwa 4\.' ' y ]  

Zaraz to 'wyjaśnimy na faktach... 
Kupiec uczciWly, fachowy eksporter, so ­

lidny producent rolny, zostaje (sparał iżową- 
ny  przez (elementy, które M i  z produkcją, 
aaii z wtyWbzem płodów 'nie m ają  nic współ 
negc. Są to bandy („szumowin gospodar­
czych14 — które  |SWą Ifaehowość zalecają 
słow am i,',,że m ają dobre (stosunki w  War1-1, 
sz iiwie“. Sposób wydawania certyfikatów  
wjyiwozą, spowodował rozkw it litowego za­
wodu : „handel certyfikatam i Wywozu44.

■ oto miesięcznik gdański podaje, j iż 
„producenci, chcąc;* eksportow ać; mający 
praw d do ękspotowania, m uszą kupować 
pozwolenia n a  wywóz od W arszawskich 
handlarzy koni. MiusterślWio hundlUf i p rze ­
m ysłu nie troszczy się (o to, czy „ifprzywlile- 
j owiany’ handlar'' Cednłką mia istotnie1 to ­
w ar na wywóz Komentarze {niepochlebne, 
t  aczą obywatele (sanii sobie dbśpieWiać!

Ho czego dochodzi to ograbianie p ro ­
ducentów, podają  cyfry: oto na wywóz „se1-

1 Po dwuletniej pauzie zebrał się d. 1(. „m. Kon­
gres socjalno demokratycznej partji Niemiec. Kongres 
ten jest pierwszym dd czas1!! zjednoczenia obu socja­
listycznych grup (socjalistów t »zw. większościowych' 
i niezawisłych) na Zjeździe w Norymberdze w r. 1922. 
Parija, odbywająca obecnie przegląd swoich sił, ma 
zia sobą czas najcięższych gospodarczych i duchom 

» wyeh m zcjśc. Perjdd' inflacji, który groził zniszcze­
niem całego życia gospodarczego 'Niemiec, nic prze­
szedł bez śladu po gmachu partji. Wkładki ezłonkó\v\ 
dawniej obficie napływające, w krytyycznyjn okresie^ 
dewaluacji, traciły zupełnie na wartości, zanim woły- 
nęły do kasy głównej To spowodowało, że Zarząd’ 
zjednoczonej ,partji zamiast spodziewanego wzrostb 
ntństał konstatować

KURCZENIE SIĘ CAŁEJ ORuANI/ACJ I.
Konieczność nakazała piu przeprowadzać redukcje, i 
zwijać rozmaite centra agitacyjne. Prasa partyjna zna-' 
lazła się także w nadzwyczaj ciężkich warunkach, co: 
Wyrażała się w zmniejszeniu jej rozmiarów oraz ilości 
abonentów, skutkiem czego zmniejszał się i zakres 
jej oddziaływania na zewnątrz.

Dopiero z chwilą stabilizacji wabiły'-1 i wytwarza­
jących się z tego powodu znośniejszych warunków 
bytu poczęły organizacje partyjne i prasa ,.odnosić 
-Się z poziomu, na któ|ry ispajdły i ;

OBECNIE PARTJA- TWuRZV ZNOWU PEŁNY ' 
FRONT BOJOWY.

i Zarząd partyjny w sprawozdaniu, przedłozonem, 
Kongresowi, w następujący sposób określa sytuację:.

i „Zaciekłość naszych przeciwników na skrajnej 
prawicy i lewicy, nadzwyczaj  ̂wielkie .środki pie­
niężne, którymi te partje :rozporządzały, niesumien- 
ność i bezkrytyczność, z jaką .Zwalczały socjalną de­
mokrację. zmusiły naszą partję przejść ina pewien 
czas do defenzywy. Lecz

Z OBRONA PKZESZJJSMy DO ATAKU
Rezultat wyborów idb sejmu w ,Turyngii, \ieekien- 
burgji i Bawarji oznacza najniższy punkt v  liiiji n a ­
szego m chu, ale rezultat wyborów do parlamentu wi 
tychże krajach dowtodzi nam. że znowu- kroczymy;

W dalszym ciągu obiad Kongresu podczas debety 
politycznej zabrał głos Ryły prezydent parlamentu! 
Rzeszy, Lóbe, który zaprotestował przeciw Jemu. żgl 
(KJongies nie dbzwtlił opozycji na wybieranie "mit­
rę ie rema. Opozycja skutkiem tego nie m,oże dokl-idnif. 
przedłożyć swych postulatów. Współdziałanie z buiy 
żuazją było przed rewolucją conajmniej epizodem, o- 
becnie atoli trwa już długo i stąd pochodzi Wewnętrz­
ny spói partyjny. -

'Mowę Lóbego, dającą zarówno wyraz skargom o- 
pozyeji, podnoszącą atoli ponad wszystko konieczność 
jedności i większej aktywności partji, przyjęto bu.z- 
ltwymi oklaskami Interesujący był w mowie tej u-, 
stęp, W którym Lóbe oświadczył, że solidaryzuje się 
z Markarlem w ocenianiu pewnych jaostępków prezy­
denta Rzeszy, Eberta. Hak wiadcm|o, najostrzejsze ata- 
'Jki na Eberta znajdowały się wielokrotnie w piśmie 
partyjnem, wydawanem przez Marka-ta w brankfurcie 

Po ukończeniu debaty w imiennem gtosowanid 
przyjęto 262 głosami przeciw 105 wniosek, aprobujący^ 
taktykę Większości frakcyjnej także i na pizyszłośd. 
W niosek1. Vlbniagaiącv się, aby trakcja bezwarunkowej 
odrzuciła bu/dżet 1 ieicbsWehry. upadł.. (241 głosów]

| pirzedw 91). * t

naprzód, 'żc nasi towarzysze iniiiiu największych 
przeciwieństw i przeszkód natury polityczne. ’i go­
spodarczej znoWU z otuchą rozpoczynają walkę go­
spodarczą i zawodową. Wszędzie objawia się dawna 
ofiarność naszych członków. Nasze czasopisma zw i^ 
kszają z tygodnia na tydzień swe nakłady, ukazują 
się coraz to nowe organy partyjne, rośnie dążenie do 
oświaty wśród członków partyjnych. Zakłada się no 
we organizacje, umacnia się stare ! wzrasta liezba 
członków11.

Te jwcieszające objawy wzmacnia fakt, Ze różni- 
ct poglądów, które — • eo jest rzeczą naturalną — 
istniały, i w- partji socj deniiokrątycznej, a bezpośre­
dnio po rozwiązaniu parlamentu nabrały nawet zbył 
ostrych cech.

Z N ifi\Ę Ł Y  z u p e ł n ie  p o d c z a s  w a l k i  w y -
BORCZEJ.

„żadna inna pai-lja — stwierdza sprawozdanie Za­
rządu — nie może z taką dumą wykazać wewnętrz­
nej zwartości swych zwolenników podczas ostatniej 
wielkiej walki wyborczej, jak Zjednoczona socj1. dem. 
|i|artja Niemiec. Usprawiedliwiona jest zatem liadzieja, 
ze ta wewnętrzna zwartość, która okazała się przyj 
wyborach, będzie i nadal siłą partji1

Porządek dzienny Kongresu p o za  sprawozdaniami 
Zarządu partyjnegc i frakcji zawiera także punkt, 
dotyczący poglądu na m iniom  wybory. Na uwagę- 
specialną zasługuje jednak temat, który na Kongiesie 
omawia Iow. Jlelilng, przewódca ruchu urobnowłościari- 
skiego Na poprzednich Zjazdach omawiano niejedno­
krotnie

STOSUNEK PAKI II JK)' GOSPODARSTWA R0L- 
; NE GO, '

lecz do ustalenia jakiegoś jednolitego jioglądu w lej 
.prawie nie przyszło. Ale i bez specjalnego progia- 

mir co do stosunków agrarnych partja w ciągu lat 
piiała często sposobność hrać pod uwagę interesy pra-. 
cnjjeyclt na roli, drobnych włościan i .-<ib(jtrików 
rolnych. . Zajęcie sprecyzowanego stanowiska w tej' 
kwesto przez paitję jest obecnie bbidzo ną  czasie- 
zc względu na zaostrzone na tern polu stosunki.

W sprawki saskiego konfliktu partyjnego osiągnię­
to pełne porozumienie między obu kieputnkumj

Nakoniec przyjęto przeważającą -^ększością  no­
wy statut organizacyjny. Zawiera on między innemi 
postanowienie, ;że Zarząd partyjny może w krótkiej 
drotlze wykluczyć z partji emisarjuszy kornunistycz 
nycli, kiórzy WknulEzy się do niej, propagują w jej 
łonie rozłam.

Sprawy mniejszości narotinwych.
W ARSZAWA, 17. fi. (AW). Z końcom 

te^o iiygo(lni;i (sjiotlzicWane jeist (skonkrety- 
żoiwianie iwyników 1-szych 'obrad1 'komisji 
: rzecz ozu a Wic ów min. !spr. wewh. iw pasta- 
■i jrrojektu aslawy, kit,ry (po zatwierdzeniu 

Radj Min. iwnicsiony by Został do Sejmu., 
Nie jest wykluczone, żeprzytem  prem. Grab 
ski Iwystąpi Wi * Sejmie dla m iarodajnego 
oświetlenia tej dziedziny r»rogramu pof- 
ty  :znego rzątiu AViekszość omtalwiajiegi') pro 
.1 ektu loty czy sjrraw kulturalnych, ©ŚAV%a- 
fotwtyicji i yoininistracyjnych

Kongres niemieckiej soc. demokracji.
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!'rzaeiw zamacham na ubezpieczenie 'społeczna.
,lvllAIvO\\% iw ez«i rvv:t u. 

Zebrani iui W aluem Zgromadzeniu De­
legatów Okręgowego Związku Kas Chory,eh 
w -Krakowie, w dniu i. czerwca 1921 w  
sali Obrad Związku w Krakowie (Batorego 
5), delega-u 21 Kas fChopyidi Województwf 
KrakoWskieigo i Kieleckiego, oraz oląslka cie- 
szyńskieigo sl\vierd'za)ą, że:

a )  N ic  c ie r p ią c e  d a ls z e j  z w io k  w p ro  w a • 
d z e n ie  \V R z e c z y p o sp o lite j k o lsk ie j  p o w ­
sze ch n eg o  i p rz y m u s o w e g o  ul>czpiecz;enia, 
o b e jm u ją c e g o  w sz y s tk ie  d z ia ły  u b e z p ie c z e ń  
s p o łe c z n y c h , zw ła szcz a  u b ez p ie cze n ia  ro b o ­
tn ik ó w  n a  w y p a d e k  n ie d o łę s tw a , p o w o d u ­
ją c e g o  n ie z d o ln o ś ć  do  z a ro b k o jw an ia  n a  
s la io ś ć ,  cha |w dó‘w i k ie ró l, d a  s ię  p rz e p ro ­
w ad z i, r a c jo n a ln ie  i z g n a le ż y lą  k o rz y ś c ią  
d la  u b e z p ie c z o n y c h , jed y n ie  n a  p o d slaw iie  
p o w sz e c ln iy c h , p rz y m u s o w y c h  i je d n o lily c h  
t e r y lo r ja łn y e h  K as  O h o ry ch .

l i ) -d łu g o le tn ia , 'h o  85 ila(L z g ó rą  t rw a ją e a  
p rric a  w K a sa ch  ( h o ry c h  (M ałopolski; i Ś lą ­
sk a  Cic-szyńskicigo, (W yrobiła u  fn a s  g lęb o - 
k ie  i b e z s tro n n e  p rz e ś w ia d c z e n ie , o p a r le  n a  
p ra k ty c e  ; d o św ia d c z e n iu , że tylko je d n o  
'I le  co  d o  fonmjyl i lro śc i1, p o w s z e c h n i  i s c a ­
lo n e , l. j. obejniiii ją c e  w szytslk ioh  u bezp iek  
c z o n y c h  na jednom , le ry lo r ju m , K asy  Cho-j 
rylch m o g ą  u c z y n ić  z a d o ś ć  s lo ln y m  po lrzoA  
b on i uJiezpieiczonyich n a  w !ypadeK  c h o ro b y .'

e )  D ro b n e  K asyJ C h o ry c h , .fab ry czn e , z a ­
w o d o w e  lu b  is to w arzy lszen io w e, ja k ie  .is tn ia ­
ły  'w d ia w n e j \ u s t r p ,  (nie b y ły b y  w  s ta n ie  z a ­
p e w n ić  swloim c h o c y m  c z ło n k o m  an i d o - 
.staleicznej p o m o c y  m a te r ia ln e j ,  a n i .v 'szerh- 
s tro ii iie j  p o m o c y  le k a rs k ie j ,  a n i em  u m ie j  
p o s ta w ić  lecz n u  iw o  n a  w y ż y n ie  n o w o cze  
s n y e h  w y m o g ó w .

J e s t  bow iem , z a s a d ą  u z n a n ą  p rz e z  w sz y ­
s tk ic h  z n a w c ó w , n s law o d a w  R w a  s p o łe c z n e ­
go,^ z a s a d ą  p o tw ie rd z o n ą ' p rzez  (d łu g o le tn ie  
d o ś w ia d c z e n ia  w sz e lk ic h  in is iy iiic ji u b e z p ie ­
c z e n io w y c h , / /  z a b e z p ie c z e n ie  m o że  ty lko

wtenczas być korzystn-eni dla iibezpieczioj 
nych, gdy ryzyko ubezpieczenia rozjklada, 
się na możliwie iwieiką liczbę, w ubezpfd- 
czeniu ucze,stniezącyeh, a wszielkie rozdro 
bilionie tego ubezpieczenia oddziałyWa ją do­
tkliwie na iszkodę ubezpieczonych

d,* Zakładanie zawodowych i innyeli. 
małych Kas chorycli a zwolnienie ich człon­
ków  od przym usu należenia |dó torylorjal- 
nych Kas Chorych, stanie (się niewyczerpa­
ne ni źródłom nadużyć, bo 'umożliw i . jedy­
nie uchylanie się 'wiogóle lod obowiązku u-1 
bezpieezenia zatrudnionych pracowników i 
zmniCiSzy szeregi korzystających z dob ro ­
dziej stwia lustawy. , . ..

c) Istniejące obecnie w Rzeczypospolitej 
Polskiej polskie Kasy Chorych (są wzorem 
ja ku aj szerszego i zupełnie celowego ubez­
pieczenia' pracujących na wypadek choroby 
i ,są .przedmiotem, zazdrości i naśladownic- 
iw.n w inyych krajach często znacznie -wy­
żej pod innymi względami Iro/win jętych. [Jś 
rzez u pienie ich lub rozbicie byłoby istotnie 
cofnięciem uzyskanej już wyżyny rozwo^ 
ju i zn '1 zczemem dotyencz/ąsowycli zdo­
byczy, słuszne' więc przez (Zagranicę by­
łoby tłumaczone na niekorzyść R/.ec/jypos- 
politćj Polskiej, jako cofającej Iprzyziunre 
już zdobycze ■ kulLur.alne i ispołtczne.

f) Ponieważ przyjęcie przez Sejm, p ro  
jeklu posłów  Związku Ludowo - N arodo­
wego, zmierzającego do rozbioru istnieją 
cyflrh jednolitych fe^ytorjalnycli Kas Gho 
ryeh na liczne drobne 'Kasy Chorych, 
w strząsnęłoby podstawami hnansowemi 
Kas chorych i grozi 'zredukowaniem świad­
czeń na  rzecz pracujących, zćbrani deleL 
gaci 'Kas Choryi h Województw1, Kieleckie­
go, Krakowskiego ,o raz 'ś lą sk a  Cieszyńskie­
go protestu ją najostrzej przeciwko wszel­
kim próbom  pogorszenia dotychczasowej u- 
stawy o obowią/Jmwre.m ubezpieczeniu na 
wypadek choroby . t

2  n o w s zg eh  ty tjd a w n ic tw .
Z pośród wydawnictw  eiągłyeli, które 

wyiehoctzić poczęły w ostatnich czasach, wy­
bija się odrębną s'vćń fizjognomią „Bibliote­
ka TęczoWa" wychodząca wrtę 'Lwowie, nu- 
ktartem Spółki Akcyjnej Wydawniczej pod 
redakcją J. M oskiego. Zwraca (uwagę. je j 
apcciura zc'wnęlrzna, (nader sympatyczna ii 
mila dla oka jak formal, barw na okładka i 
1. d., o przedewteyśtkiem  staranny ęlobói 
nizw isk i p rac  dowodzących, ze „Biblio­
teka 1 ęczowa" Ruzyć będzie (aktualności w  
najlepszetn tego słowa ‘i (od wlszclkiej sens, 
zacyjności dalekićm znaczeniu Ij. żywej my­
śli nowoczesnej. O leni świadczyło już pierW- 
,szych b tom ikow y, śród kLóryclt znajdują się 
Lak cieką we prace, jak SwroszeWskiegp — O) 
Ja^onji, M asaryku — Słowianie po wojnie, 
Jedli cza - Teatr i kino, Parandowiskiego. 
— Rzym czarodziejski. Roosevelta — Ame­
rykan izm, Irzykowskiego Prolegomena 
do  charakterolo-gji.

Obecnie pojawiły się cztery now e to­
m iki niemniej interesujące jak tam te i speT- 
■liające doskonale zadanie, iakie sobie re­
dakcja zakreśliła, m ian owicie by W małych, 
zwainye i. tom i karli a w ęposól) ży\vy za­
znajom ię czytelnika polskiego z zagadnie­
niami kultury nuwóczesnej. Są to : J. Mar­
skiego — Mistyka W yspiańśkiego, Musso- 
iniego — 'Mowy, Wł. J,.um polskiego — Steli 

fan Źeromśklii i Boniami Dyboskrego — Cze-e 
go uczy nas Anglja.

„MISTYKA .WYSPIAŃSKIEGO" ,sL. 
nowli doskonałe ujęcie filozofji poj­
ęty. 'wiogóle, ą specjalnie f\v' sto-1 
iStrnku do zagadnień narodowych.

UoWodzi wi niej Mir.ski (jasno, że Wy-, 
spiańśki, Wierzący w wyzwolenie przezl 
śmierć dusz jed:nioslko,wiyjch, jon iekąd  zgo­
dnie z (mistyką ■romimtyzniu, wobeie narodu 
jednak zajm uje Istanowisko pozytyw‘ne, żą- 
dająjc od niego, by był i Wyzwalał się przez

czyn. Pojęcie czynu i przeznaczenia, stano­
wisko Wyspiańskiego wobec romantyzmu 
i pozytywdzmurtistola arlyzmu, jego sttosu- 
nćk do 1. zw. renesansyznifii i wiele innych,, 
trudnych .zagadnień zasiało przez [Mirsldo- 
go wyśw iellonyeh jasno i izwięźle. Pracat 
la w obfilej lileralurze b V.Tvspianskim jest’ 
h,aixlzo cenna,

„MOAW ‘ Mussolimego. W wybornym1 
przekładzie Edw ina Jędrkicwicza, dają ży­
wy. duchowy wizerunek tego człowrteka

Rzecz -W todzimierzu Juiiipulski :yu o Ze 
r o in ,s k ;m x to barwmai i Z wie/la m onografio 
tego Wielkiego pisarza, doprow adzająca do 
ostatniej chwili jego twórczości. Jampolski, 
z głębokie,m wniknięciem charakteryzuje jej 
znaczenie ze (stanowiska - lile ra lu ry  i życia 
narodowego, rozbiera poszczególne jej ńio’- 
tywy i zasadniczą zrąb 'myśli Żeromskiego. 
Książka ta wyjjełnia dobrze dolkliNvą lu­
kę. na jpolu krytykt filera,cfkiej, k tó ra  do-\ 
tąd, rzeciz dziwma, wielką 'Iwórcztość Zeronr-i 
skiego om yala nie mai zupełnie. 'Rzecz lemc 
bardziej nu czasie, że Właśnie W tym roku 
kończy ten obecnie największy pisarz pol­
ski, 00 Jat życia.

W7 książeczce „CZEGO UCZY NAS AN­
GLJA",'? pruw adzi nas najieplsg/y u  nas nYc- 
Wątpliwic dzisiaj znawca litefrataiy i kul­
tury  angielskiej, p ro f Roman ''Dybosłii w| 
ducha obyczajowości angielskiej, a . lak od­
rębnej od konljuentarnej i pod wieloma 
względami o ty ielod (niej wyższi j Ukazuje 
ją  nam. prof. Dyboski ,we w szelK ich  dzie- 
dzinach ycia na polu wychowania, zwła­
szcza fizycznego, kultury  społecznej, polity­
cznej, .towarzyskie wiyisińw a (śląd wnioski 
i rady zbawienne (dla jiąs. Kstiążka La napisa­
na z ogromiiem znawlslwdm rzeeay, bardzo 
rozum na, godna jest naj|więkśzego rozpo- 
wiszechnieuia. '

Przeciw łamaniu tisfawy 
0 adpoezynKu niedzielnym.

I Stryj w czerwcu. , 
Ustaw a pu wy/sz,a Ktura niŁ za zadanie dać 

możność tak  kapcom jak  i zajętym siłom w han­
dlu, do odpoczynku nitm a w Stryju zupełnie za­
stosowania. W  każdą niedziełę można Kupić towar 
wszelkiego rodzaju w dowolnych ilościach.

, Można się golić, najeść i upić do utraty przy­
tomności. Zapewne czytelnicy pomyślą, że otwarte 
są SKlepy r Otóż na zewnątrz są sklepy zamknięte, 
natomiast przez „sień" odbywa się regularny co­
dzienny handel. ' ■■■■■'

Na ulicach od czasu dt> czasu widzieć uiożua 
ogłoszenia o zakazie spizedaży w święta, a  tym­
czasem widzimy wręcz coś przeciwnego

; Rezultatem tego jest, że większe firmj ku- 
piockie mają sklepy faktycznie zamknięte, podczas 
gdy małe sklepiki handlują w najlepsze. W ytw o­
rzona przez to konkurencja powodoje, że ci kupcy 
tak  chrześcijańscy jak  i żydowscy, widząc, co się 
Izieje, zmuszeni są to samo robić. Dość wspomnieć, 

że jeden z fryzjerów, filar 8-ki, arcykatolik przy 
ulicy 3 maja, - prowadzi w niedzielę interes przez 
sień. Pewna część kupców żydowskich stosując się 
do ustawy, ma całą sobotę sklepy otwarte, przez 
co naiażeni są na ataki tych, którzy sklepy trzy­
mają w sobotę zamknięte, i słusznie kupcy ci żalą 
się, że stosowanie się do ustaw o zamykaniu skle­
pów w niedzielę naraża ich w tym chaosie na 
straty  przez to, że moi w niedziele handlują.

Raz temu kres trzeba położyć. Wzywamy 
starostwo do bezwzględnego tępienia „handlu przoz 
sień“ w niedziele.

Przez ścisłe wykonanie przepisów żaden ku­
piec nie poniesie straty, jeżeli iudnośó będzie w ie­
działa, że wm iedziele nigdzie nic nie kupi.

1 K arani powinni być tak sprzedający jak  i ku­
pujący.' Jeżeli we Lwowie tak kupcy jak  i kupu­
jący do tego się przyzwyczaili, to trzeba i w Stryju 
zmusić ty ch ,’ co łamią ustawy do bezwzględnego 
respektu ustaw obowiązujących w państwie.

Plaga kradzieży w Stryju.
Od pewnego czasu czy to z powodu bierności 

policji czy przez uznanie kradz.ezy za wolny za­
wód, mieszkańcy padają ofiarami coraz większych 
kradzieży. K radną krowy, świnie kury, rozbijają 
piwnice i mieszkania i me widać lęki po leji, któ- 
raby to rzemiosło tępiła. Szczególnie dzielnice ciem 
ne, nie oświetlone, są najwięcej odwiedzane przez 
złodzieji. Możeby tak  policja zechciała za ąć się 
tą  sprawą więcej niż dotychczas i tępiła złodziąji. 
Zrozpaczeni mieszkańcy doszli już do takiego stanu 
rezygnacji, że okradzeni i coraz mniej donoszą po' 
licji o kradzieżach rozumując, że szkoda bo i tak 
policja złodzieja nia wyszuka.

Do czego to doprowadzi, niech odpowiedzą ci, 
którzy mają na celu utrzymanie bezpieczeństwa 
w mieście

S p cau ttj p arty jne .
* ZEBRANIE KOBIET odbędzie się we ezwar- 

tek, 19. b. m o gody. 7-mej wieczór w lokalu Zw. 
zaw prac. gminnych, ul. Ormiańska 2 .11. p.

Sekretarjat PPS. we Lwowie,
* KOMISJA PROGRAMOWA SZKOŁY s o c j a ­

l i s t y c z n e j  PPS odbędzie posieozeuie w piątek, 
20. b m. o goaz 7-mej wieczór w lokalu przy uL 
Sjrkstuskiej 21 II. p. ■ « >

O przybycie proszeni są: tow. dr. Herschthal. 
dr. Eisler, St. Lówenstein .Skaiak. Górnik, i FrfthlŁcb.

Sekretariat PPS vre Lwowie.

* W CZWARTEK, oina 19. czerwca o godz. 10. 
rano w sab Uoinu Ludiowego w Borysławiu, odbę­
dzie się
WALNE ZGROMADZENIE CZLONKOW 'P . P. S. 
z porządkiem dziennym: ^

1. Sprawozdanie z działalności 
2 Sytuftcja polityczna.
3. Wy boty członków Rady Rob. PPS 
■4. Wolne wnioski
* ,W NIFDZIELĘ. dnia 22. izerwca 1 n. r. o g. 

9. rano cdbędzie się w STRYJU, Konferencja Okręgowa 
Okręgu Podkarpackiego

Prezydium OKK. Podkarpacia.
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Koniec ziemskiego raju.
zniszczenie ogrodów różanych w Bułgarji.

Dolina i audży W Bułgarji przedstawia 
tCZan■udżiejski widok Jak daleflko oko sięgnie 
pokryw a ją  kobierzetc, najpiękniejszych róż. 
Dolina, której iśrodkiem płynie rzeka Tau- 
dża, leży; między rłwoma jsziczytami górskie- 
m.. k tó re  jeszcze są  (pokryte śniegiem gdv 
W dolinie już kw itną Imiljony róż.

Kazautyk, Karłowo i okoliczne miej- 
a ieo ^ śc i to jakby  ostatni odblask ra ju  
zieiniSK'igo. Nie trzeba Wiele fantazji, abyl 
iwl pięAiny rwiosenny dzień, patrząc na td 
cudowńe światy, przenieść ,się m yślą w  
odległt czasy, gdy człolwtie/r żył na  łonie 
przyrody życiem prostem . i tniesRompliko- 
wianeim.

Ale niestety, ten raj zięiiirki znika. 
Uprawa róż upada. Aż Ido wojny1, mieJszkań- 
cy, doliny Tiaudży upraw iali ;róze i czcią,] 
niemal religijną. Przeszło 8000 hektarów 1 
było plantacji różanych i co roku 5 mi

I jon ów kiło listków różanych (sprzedawano 
do fabryk na olejek. W r. 1914 róże bułgar­
skie dały 800.000 moskali (moskal=5 g ra ­
m ów ) olejku różanego, ale już  ,v r "1921 
poWiei zclniia ogrodów zm niejszyła się 1 o 
5.500 hektarów , które dały tylko 276.000 
m oskali olejku. - “ * i , ..............

W ieśniak z nad Taltdfży zdradzie s'woje 
ideały. W alcząc na szerszym śWiecie, p o s ia ł  
Wielki przem ysł i fabryki li przekonał się, 
że są  inne rośliny!, (których upraw a jest d a ­
leko łatwiejsza, a które Idają większy d'o- 
chód. To też tytoń zaczął zajmoWać m iej­
sce ró'z. Zaczęto wyrywać (piękne krzaki ró ­
żane, z początku nieśmiało, jakby ze wsty­
dem, potem coraz więcej. Zasadzono tytoń, 
haWełnę i sezam w zniszczonych różanych 
ogrodach.

Obecnie upraw a róż coraz barnziej u- 
! pwda. Dopóki alowcy róż (sami prymityw­
nym sposobem Wyciskali olejek z liści ró ­
żanych, przemysł ten m iał (rację bylu. Wiel­
kie fabryki !go zabity. [Uprawa się nie opłaca.

“ Rząd s tara  się ochraniać róże, ale p rak ­
tyczne Względy b iorą  górę. I po kilku latach 
Ilazaułyk przestanie już być ‘doliną róż, 
ostatniem  wspomnieniem * r a j11 ziemskiego.

J to m u m k a ty .
X OGÓLNE. POSIEDZENIE KomiteLu obchodu 

10-tej rocanricy wymarszu' J^egjOi.ów odbędzie się w, 
środę, dnia 18. bm. o goaz 7-ej wieczoram w lo­
kalu Ligi Kobiet, plac Akademicki 1. Prosimy o li­
czne zebranie ze względu na b|lizki termin obchodu, 
jakoteż tych wszystkich, którzy przyjęli listy skład­
kowe o zwrot tychże do rąk skarbnika komitetu 
prof. G. Sokolnickiego. *

X ..ŻYCIE ‘. Posiedzenie komisji - Kedakeyjnej 
Z. N. M. S. ,.Zycie‘'. w skład której wchodzą koledzy 
Ochman, .lanieki. Skalak, Diamand. Żukowski. Brogm, 
ski, Kaprocki B.. Daszyński, Daniłów Górski, llu- 
briclr. odbędzie się dnia 18. czerwca lir"., o godz 
19-tej, w lokalu przy ul. Sykstuskiej 2t, II. p.

Obecność powyżej nazwanych kolegów ze względu 
na ważność sprawy wymagana. «

Za w iem  milm. 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. —'10. Nadesłane Zł. —-80, w tekście Zł. —-60.

v  ^ ' —1 T p  a "  X  T ^ T  TT A  HH rtr< 2 ł,—'’ó0. Drobne ogł. za słowo Zł. —'08.
J i  I ż  .  Komunikaty Z ł.—Au, zamiejscowe o 26#/0 arożej.

'U

J U Z  OTWARTY

c e n t r a l a :
«  R  <K K  Ó W

F LCYRJAŃŚKA Z Z ,

iSha
we/WOWm p l a c  HA U J  A CK ! JL. 7.

mu

Introligatorską maszyną Uo ” yeia dru
Z g ło szen ia  d o  A dm lnlulracji

kem k u p ię . — 
„D zienn ika  Lud,“ .

obcasy I zelówkr 
gumowa »

Br-IkSON.
Są wytrzymalsze od zelówek ze skóry I dają 

elastyczny I przyjemny chód. 
B e r s o n - K — k u k  Puntraia: Kruków, StraWtrwaldego 2.

Rnhnłni I* szycia munaurów dostawo wych po-
R l  liiJIII 1* szukuje Fabryka Krawiecka Ha..polski „ j 
Zakładu Odzieży, ul. Szpitalna t. źgłoszer.ia i kierom ika 
faoryki od 7-mej do 12-tej i od i szej do 4-tej. 520—2

C Z A P K I m ęskie 
dziecięce

_______________________________studenckie
w s z e lk ie g o  ro d za ju  w  n a j le f - z y m  gatu n k u  

■ d o  n ab ycir  w  B ułaanloaoh

H u d o i t a  I V e n  w e  1 i  a
p la o  M arjaok i Ł. 8 , u u o a  K a z im ier zo w sk a  L. 25, 
ul. O ródeoka 72  i  u l. K r a k o w sk a  25. 622 - 8

W  C E N T R A L I

POŃCZOCH
X  P F A U ,  R y n e k  19

n a j b a n L e j
bo wchód przez sim . 445

Profesor gimnaz
z żoną i dworną synami, je­
den akadem ik/ drogi 8 klasy 
gimnaz. pragnie czas waka 
cyjny spędzić na wsi w zdro­
wej okolicy, w zamian ofia­
ruje opiekę rodzicielską, przy­
gotowanie do egzaminów wstę­
pnych i poprawczyjh. oraz 
prowadzeń 3 gospodarstwa.

Bliższa wiadomość pod 
A. G. Administracja.

InserujciE 
w „DZILtltUKU 

LUDOWYM

P. T. UrzĘdiiic}, Kolejarze. Naotzpcielhi i Robotami
Najtaniej czy za gotówkę 
czy na dogodne spłaty w 
cenie ściśle wystawowo go­
tówkowej kopić można w 

znanym z solidności 
MAGAZYNIE KONFEKCJI O Iloma odvm lsłn;» 

prasza *19. 17-

poteca: Suknie od IS zł 
1 Fłaszcze od 15 z“., Ko­
stium za 26 zł. Bieliznę, 
Swetery, Materjały, spe­
cjalny dział Pończoch, 
Reform, Chustek i t d .

Powiatowi! K9SB CHORYCH w Oiohobyczu
ro zp isu je

K O N K U R S
na posadę dyrektora Kasy

z  s ie d z ib ą  w  D rohobyczu . 624—2

Kandydaci muszą mieć odpowiednie kwalifikacje wymagano 
przy nadawaniu posad dyrektora K asy Chorych. W arunki i wy­
nagrodzeni" zależne są od kwalifikacji kandydata, a ustalone zo­
staną osobną umową.

Podania wnosić należy wraz z załącznikami i dokładnemi : 
datami dotychczasowego życia na ręce Zarządu do dni i 25 czerw- ' 
ca br. godzina 12. w południe. — Posada do objęcia Dezzwłocz- 
nie po rozstrzygnięciu konkursu, co nastąpi z początiien lipca.

Zarząć Fowiafuwn] Kasj* Chorych w Orcnobyezu.

Zsitjjpca naczel redaktora 1 redaic. odpoe* FRONISfcSEWj SiffAUEKi.— Druk. Eud. Sp. Tow. Wyjd., Ewów, II SapieEy. £Z7- TeL .486,


